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Teatr popularny. jutro 
wiecz. ROMEO i JULJA 

2t~~ze l?r.zea~fawienie a1a prenumerafor·ów „~urjera ł.óa,zĄiego" 
TEATR POPULARNY Dziś, w środę, d. 8 mar~a o godz~nie 8 min. 15 wieoz:, ~aną będzie zna•-

• kom1ta komed1a GabryeU Zapolsk1eJ 

„Moralność pani Dulskiej'' 
Bilety po zni:.tonych prawie do połow, cenach są do nabycia w administracji .Kurjera Łódzkiego", Zachodnia '1! .31, codz1eń od g. 9 r. do 8 wiecz. 

Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 8-go marca do godz. 5 po pot. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru ad godz. 8 po poi. 
w 6rodę, ju.i; po cenach zwykł,ch. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za mie:;iąc rmrl·.::c 1911 roku. 

" ' 

W Sal& Kono~rłowej (Dzielna (:ft, D~ia IO marca r„ b. odbędzie '!łię 

Jed9n9 nad~w9czajn9 l{oncert ::~:!~: ::~::·· 1\. ~· ~abińsl{iego 1•n°•11 

W. J. l{astorsl{iego ~~~: ~~~~,~?fr':!y J • W. freaeriks„Xasłorskiej i pianisty ]4. 'fl. Osłana.. 
Bilety nabywał można u j. M. Kamienieckiego. Piotrkowsl-.a 90~ r3'71-2-l 

W Rydze od 6-go maja st. at. do 15-go sierpnia 1911 roku KALENDARZYK. 

pod najłaskawszą protekcją JEGO WYSOKOŚCI księcia Aleksandra Oldenburskiego 
. odbędzie sii: 

Sroda, et 8 marca 1911 r. 
D~ś: Jana Boż.. 

-Wystawa j(anDlowo-Yrzem słowa- Jutro; Franci:nki. 

Roz~rojenie, a ~ iomcf . • oddzialami sztuki, wiedzy i najnowszych wynalazków. Eksponaty z calej Rosji. 
Biuro komitetu wystawowego- Ryga, ul. Karolowska nr. 13. 
Przedstawicielstwa: w Petersburgu, ul. Siepuchowska 14 m. 2, w Lodzi, Konstantynowska l'9. We francuskiej Izbie deputowanych 

przec!łożono rząGowi poczynić wszelkie 
starania razem z państwami zaprzyjaź­
nionemi, ateby na najbliższej konf ere11< 
cji w Haadze postawioną była na po· 

.OgłOS1'enia do katalogu wystawy przyjmuje biuro reklam W. A. Kempfe, St-Petersburg, 6 rota 16. r375-2-1 

Ił Victoria Skating Pałace (Wrotnisko) Piotrkowska .67~ 11 

W piątek, dnia 10 b. m. o godzinie 9 wiecz. 

Wielki Raut Kostjumowy ~;:~ z Wieczorem śmiechu 
w wykonaniu art. warsz: pani Ma-rji Marjewskiej-Gliazczyńskiej, 

p. Leopolda Morozowioza, oraz P• Adolfa Dolińskiego. 
Za dwa wyróżnione kostiumy Dwie cenne nagrody. 

Xo~sorcjum Dzierżawców· gazowni !óazkich 
111• ~·-s~ayt prosić wszystkich. właścicieli udziałów Gazowni ł:.ód_zkich na . . ' 

OGOLNE ZEBRANIE '. 
~iąa: ~i~ odbyć w dnilł 16 marca n. st. r. b. o godzinie 7 wieczorem w gali 
'Zgi'oDladzenia Majstrów Tltackich (ulica Przejazd, róg Piotrkowskiej) 

. . Przedmiotem obrad bcdzie kwesja przelewania części czystych zysków z 
eksplqatacj! Gazowni na rz~cz funduszu. przeznaczonego na budowę szpitala 
miejskiego w Łodli. · 

Bilety wejścia na powyższe zebranie wydawane będą w Gaz0wni przy ul. 
11".araowei 8·go, 9·~o, 10- go, ll·go, U -go. ł-t-go, i 15 marca r.b. od g. 9 do 1 
lf od 3 do 5, za złożeniem wszystkich kwitów na wpłaty dokonane na udziały. 

Osoby nie mogące brać udziału w zeb:11niu osobiście, ma!ą prawo udzielać ..,ro właści~~elom udz~~łów piś_mie~nych ~poważnień do powzięciu w ich 
łmiloiu decyz11 . w kwest11, itanow1ąceJ przedmiot obr1:1.d. Upowatnlcnia te nale· 

· w, Ril.&r;ce Gazoutlli P.p;Y wyjedey.w~ bHetu wejścia na .zebr1.UJie.: 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEI< 
usuwa rządku dziennym kwestja wzajemego 

piegi, pr,szcze, opaleniznę ograniczenia uzbrojeri. 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy . Demonstracja płałoniczna, charat. 
teryzująca nieudolny illuzjonizm pewnei 

-oacfa ao ł··'a".,.Y liczby t. zw. polityków, a•bo zadziwia--, 
~ „ W • "9 jąca nieznajomość stosunków aktuaf..1 

wynalazku aptekarza nych, które panują w świeciei • 

J N. ·, k• Ale minister spraw zagranłczD}'Ch' 
ana. lWIIlS lego nie mógł odmówić tak imperatywneg<> 

Dla unikitigcia naśladow~ictwa, katde pudefko IT!an,da~u. Mógł, :co _naj~yżej, wymówil 

zaopatrzona jest w plombQ, na której znaj· . się, ~ie odpow1ed!11ośc.'ą _czasó~v, . ba 
du1•1 ·•i" ND 204 I -nazwisko WJ ala cy wszakze równocześme Reichstag n~emtec;„ 

v - • • , • n Z ki dyskutował nad powłększemem ar• 
Jan N1w1nsk1. · mji niemleckh:i i nad nieco dratliwct_ 

Sprzedaż w aptekach, ·składach aptecznych k~es~ą konsty~ucji ałzacko-ł?łaryńskie~ 
· ' perfumerjaćh. t. J. nad kwest1ą, która w mterpretac~ 

niemieckiej zahaczała b•dzo silnie G 

.Zawiadomienie~ 
symp~e i Biesympatje francuskie. 

Frnpu}-ca zbietnołć przeciwieństw~ 
. bo na pacyficzny projekt izby francus .... 

Dni 11-gQ b. m. o god~. 9-aj kiej odpowied~iar.ła niemiecka wymowną.i 
wiecz. odb9dzie si~ w Mali Zgro- ironją. uchwalając P_iccioł~ie wojskow~ 
madzenia MajstTów'Tkaekich (Mel· (~~u - .~91?), . zwu~ksza1ące .o 20 ty-c 

t h ) P · d ~ 1 W· .1. s1<;cy arn11~ mem1ecfui na stopie po ko• 
s er aus rzeJaz "~ 1007.vr jowej • 
Muzykaluo - Taneczny o ozem za- Cytr~ nie omaczna, (600 tys. pasu„ 

wiadAmił\1łl Organizator~. ·· · e do ń.20}. lecz ujawn·a zamiar nie• 
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miecki utrzymywania ciągłego pogoto.­
wia woienn V"O podczas pokoju. 

l<redyty budźetowe zwiększają Niem· 
cy również proporcjonalnie; przewidzia­
ne są: dokompletowanie artyleryjskich 
parków i zformowanie nowych parków 
tele~raficznych, lotniczych, samochodo­
wych. 

Niemcy idą wciąż za postępem nau­
ki wojennej. 

A silne liczbą swej ludności, sięgają 
tych wyżyn militaryzmu, na jakie po-
zwalają im finanse. 

Bez obawy konkurencji zachowują 
pierwszą rangę w szeregu państw pod 
względem Uzbrojeń. Jedna tylko Rosja 
przewyższa je liczbą wojsk, ale to po• 
?Ór tylko numerycw.'. 

Niemcy nic zdają się na drodze 
do ••• Canossy (chcieliśmy rzecz, do Ha-
1!i) pod względem ekspansji militarnej. 

A za Niemcami, chc4c czy nie 
chcąc, poszła cała Europie. Budżety 
wojenne wzrastały tu corocznie od 
40-tu lat. Powszechna służba wojsko­
wa stała się formu.tą, okres jej dwu• 
letnl ułatwia ją tylko młodzieży, któ­
ra ogółem musi przejść pod szta nda­
rami. Zaś wysiłel;: !inansowy każdego 
pańslwa wyrażają sie conajm niej trze• 
dą, lub czwartą częścią całego budżetu 
w lderunku militarnym. 

Austrja, wierna aliantka Prus, zwie· 
ksza swą armję przez 2-letnią służbę woi­
~kową i nagłą decyzję wzmocnienia swej 
flotv. 

· Włochy, zajmujące delikatną pozy­
Cflt wobec Austrii 1 zwiększają potęgę 
swof ą wojskową w prostym stosunku 
rlo rosnącego dobrobytu. 

Rosja korzysta z przykładów ja­
~ońskfch, organizując armję według 
naJnowsrych wymagań. 

Anglja .zabiega o stworzenie no­
Wyeh kadrów, uzdolnionych zarówno 
rlo obrony jej wybrzeży, jak do 
P(Owadzenfa wofny na stałym lądzie 
Europy. 

Japonja wreszcie zmusza Stany 
Zjednoczone do porzucenia wzgardliwej 
rezerwy, t. i. do kreowania armJi i udo­
sl<onaleń floty. 

A gdyby zajrzeć do innych państw, 
małych lub miernych, wszędzie ta sama 
dążność zat>ezpieczenia sobie neutral· 
ności, do obrony niepodległości drogą 
pogotowia wo jen n ego. 

I nie może być inaczej. S i v i s 
p a c e m, p a r a b e l I u m. 

Aspiracje polw1owe, oparte na po­
szanowaniu praw ludzkich i na wolnej 

onkurencji ekonomi 1mei mają tet 
iródło w obawie przed wojną społe­
czeństwo zbogaconych i tonących w roz­
'ioszach życia. Lecz tłumy najspokoj 
niejsze i najbierniej usposobione ma1ą 

KUR.JER ŁODZKI - 8 m arat 1 Q11 r. 

lcazdy swój czas rewolty i oburzenia 
i ulegają - jak ocean - przypływom 
i odpływom. 

Fala to wiecznie ruchliwa, do któ­
rej niepodobna nic rzucić, żeby się 
wszystko nie skotłowało. 

jakiż gołąb pokoju zdoła przele­
cieć z ~ałązką oliwną przez tę spienio­
ną przestrzeń? Gołębia tego pochwy­
ciłby w szpony drapieżny ptak pruski 
i rozdarłby na ćwierci! 

Cz. L. 

Wiadomości ogólne. 
O Prawa wyborcze aj'-

wy:.l:ej ulaska ionych. W spra­
wie praw wyborczych osób, skazanych 
sądownie za czyny występne, poCiągaJa· 
ce za sobą utratę lub ograniczenia praw 
stanu lub wydalenie ze służby, a uła­
skawionych Najwyżej - senat ukazem 
swym wyjaśnił, że rozkazy Najwyższe, 
łagodzące losy skazanych sądownie, nie 
pozwalają na żadne wątpliwości w tym 
kierunku, iż łaska Najwyższa przywraca 
ułaskawionemu wszelkie prawa wybor­
cze. 

O Ze apraw podatacowych. 
Ministerjum skarbu wyjaśniło, wbrew 
dotych~zasowej praktyce, iż komisje gu­
bernjalr.e dla podatku procedurowego 
mają prawo zmieniać „normalne współ­
czynniki" przez niższe instancje ustano­
wkme. 

Wyjaśnienie to umożliwia Immisjom 
gubernjalnym prostowanie bezzasadnych 
często „koeficjentów normalnej dochod· 
ności• 1 stanowi niezaprzeczone ulep„ 
szenie dotychczasowych porządków. 

O Czynności poczto e w 
tow1 kredytowych. Na zasadzie 
wydanego przez. główny zarząd poczt 
w styczniu r, b„ okólnika do naczelni­
ków okn:gów pocztowych, towarzyst a 
drobnego kredytu, w okolicy odległej 
od stacji pocztowej, mogą zaprowa zlć 
w biurach swych czynności pocztowe. 

Naczelnicy okręgów upoważnieni są 
do wydawania od siebie takich pozwo­
leń oraz zaopatrywania biur bezpłatnie 
w pieczęcie, linje i blankiety slrnrbowe 
oraz wydawanie na kredyt marek pocz­
towych; wzamian towauystwo przyj· 
muje na siebie odpowiedzialność za ca­
łość majątku skarbowego, za należność 
za ma ki, wreszcie za listy polecone. 

O pań twowie.ni t I fo· 
now. Rada ministrów przyjE:ła opra­
cowany przez ministerjum spraw wew­
nętrznych projekt upaństwowienia tele­
fonów i postanowiła z1o~yć go Dumie i 
radzie państwa do uchwalenia. 

• Prawit. wiestnik" (nr. 40) tak 
streszcza ów projekt: 

Telefony stanowią re!!~lłję państwo­
wą. Urządza je i administruje kosztem 
rządu wydział poczt i telegrafów. Oso­
by prywatne, instytucje miejskie i ziem­
skie mogą urządzać komunikację telefo­
nową, po wyjednaniu koncesji i złoże­
niu odpowiedniej kaucji. Koncesja może 
być udzielona co najwyżej na lat 20. 
Po upływie terminu koncesji całe urzą· 
dzenie telefonów przechodzi na wła­
sność rządu. 

Wysokość opłaty za korzystanie z 
telefonów ustanawia minister spraw 
wewnętrznych. Służy mu również pra· 
wo ograniczania lub zawieszania czyn. 
ności telefonów w imię bezpieczeństwa 
państwowego lub publicznego. 

Projekt proponuje rozciągnięcie tych 
przepisów na całe państwo z wyjątkiem 
Finlandji. 

Fro/esor )tanuiłow 
o wrzeniu w wyiszych uctdniach. 

Ustąpienie rt:ktora uniwersytetu · mo· 
skiewskiego, pomocnika jego, prorekto­
ra, 12 profesorów i wreszcie decyzja ko· 
misji Rady państwa, że b. rektor uni­
wersytetu moskiewskiego, Manuiłow, 
wobec utraty cenzusu swego, wykreślo­
ny być powinien z liczby członków Ra­
dy państwa - wszystko to, jak stwier­
dza "Now. Wr •. " coraz bardziej jątrzy t~ 
część młodzieży, która skłonna jest do 
wytrwania w strajku, mimo nowe uwol­
nienie kolegów. 

Wobec możliwości, jak pfsze dalej 
„Now. Wremia". powtórzenia się w nie­
dalekiej przyszłości rozruchów na uni­
wersytecie moskiewskim, współpracow· 
nik 11isma tego zwrócit się do b. rekto­
ra uniwersytetu moskiewskiego, Manui­
łowa z prośbą o informacje co do przy. 
czyn rozruchów, genezy ich 1 orilz istot­
nych powodów podania się równocześ­
nie do dymisji eiż 3 członków admini· 
stracji uniwersyteckiej. 

Prof. Manuiłow oświadczył, między 
innymi, co następuje: 

Początel rozruchów uniwersytec-
kich sięga okresu po śmierci Tołstoja. 
Młodzież wzburzona oyła wypadkami, 
które towarzyszyły mierci wielldego pi­
sarza. Urządzono wiece studenckie, któ­
re zakończyły się aresztowaniem ldlku 
studentów. 

Na pytanie, czy były usiłowania rewo. 
lucjonistów zagranicznych w celu wyzy­
skania rozpocz<:łego rtichu w uniwersyte• 
tach rosyjskich, nie mogę odpowiedzieć 
ani „tak"1 ani „nie„. Mnie osobiście nic o 

Jl s& • 

tem nie wiadomo. Wiece tymaasem 
trwały dalej. 

Studenci żądali uwolnlenta anmto. 
wanych kolegów. I oto w tych dniach 
niepokoju ukazał się okólnik młnfster-. 
jum oświaty, zabraniający czasowo .wte~ 
ców studenckich, urządzanych dla rm:• 
ważenia własnych spraw, Jak kasy stu· 
denckie, „ziemlacze5tw• itp. 

Okólnik dolał oliwy do ognia: roz„ 
poczęły się rozmowy o strajktt pow­
szechnym. 

Stanowisko administracji uniwers y­
tetu moskiew'Skiego wobec obiawów tyclt 
było następujące: 

Ja osobiście oświadczałem si~ zaw· 
sze przeciwko wszelkim strajkom unfwer-
syteckim i zwykle, po wyczerpaniu 
wszystkich środków uniwersyteckich 1 

zwracałem się o pomoc do poticJl, o 
czem uprzedzałem studentów. Brzmi to 
pozornie sprzecznie: dawnieJ sam zy• 
wałem policji, a teraz podałem się do 
dymisji, podawszy za przyczyn~ kroktJ 
tego obecność poiicj1 w uniwęr:;ytecie. 
A jednak między dawnym udziałem po­
licji przy przywracaniu porz;idku w ży„ 
ciu uniwersyteckiem a obecnem, w l911 
roku, zachodzi ogromna różnica. 

W początku stycznia r. b. wyszedl 
okólnik ministerjum oświaty, l~tóry za· 
znaczył, że w uniwersytecie moskiewskim 
nit!ma istotnego nadzoru i ie należ) 
nadzór ten zaprowadzić i zorganizować 
przytem taki komplet osób, które znaf3'. 
wszystkich studentów osobiście i mogą 
odróżnić prawdziwego „strajkowicza" 

. od biernego uczestnika wiecu. 
Zdążyliśmy zaledwie przystąpić · do 

rozważenia tej sprawy. gdy przyszła 
wiadomość o naszem uwolnieniu. Zdą·­
żyliśmy rozejrzeć si~ zaledwie w ekono· 
mic:zneJ stronie sprawy i do::izllśmy do 
przekonania, że orgamzacja podobna ko· 
sztowałaby urnwersytet naimniei 100 tys. 
rubli rocznie. 

Moralnej strony sprawy nie rozwaoe 
żallśmy1 powiem jednak teraz. od siebiei 
osobiście, że wątpłiwem Jest• czy kto z 
1 " mógł środek ten uznać za możliwy 
do przyJ~Cia. Mam dowody niezbite, że 
11a dzór 1stolny u nas był. -

·A teraz o - interwencji -pÓłicJI. W r. 
1906, gdy wzburzenie na uniwersytecie. 
moskiewskim było bardzo silne, cz~stn 
zwracałem się do ówczesnego naczelni· 
ka miasta z prośbą o przysłanie policji, 
nielegalne wiece bowiem odbywały się 
trlimo zakaz); moj • Były ypadki, !e i 
naczelnik miasta, dowiedziawszy si~ o 
nielegalnym wJecu, uprz dzał mnie, !c 
uważa za niezb<:dne przybyć do uriJ· 
wersytetu i przerwać wiec z udziałem 
osób postronnych. Taką interwencje 
poHcji uważałem zawsze za le~alną i 
niezbędną~ 

Pierwsza scena 
nąl B1ę do sypialni, tak sobie wyobrażała ten 

powrót marnotrawnego męża - nie chciBł j J 
sprawiać zawodu. 

Waz dł, zataczając sit i nucąc j ąś 
hulaszczą piosenkę. Ćwiczyl się w niej, idąc 
po schodach. 

- Nie becz! - wrzasnął! - Musiaz sif· 
przyzwyczaić! Tak będzie co dzioń! B d'fJ pil 
ze w zystkimi przyjaciółmi. 

I nagle, zmieniając głos i posta-w~, spy"'. · 
tał jl\ szeptem: 

m.alżeńska. 
(Dokończenie.) 

Dziennik otwarty był właśnie na kartce, 
w której pani Pola biadała, że nie ma spo­
sobności wyprawić motowi sceny. 

Pan Henryk uśmiechnął siQ pod wą• 
sem. - Poczt1kaj, no - rzekł aobi& - dziś 

wieczorem twoje marzenia sit spełnią. 

Przy obiedzie oznajmił, że spotkał przy. 
jaciela, którego dawno nie widział i że mają 

sp~dzić wieczór razem - w knajpie. 

Pani Pola ukryła SWll radość. Żegnając 
męża, upominała go kilkakrotnie, 8b-y wrócił 
wcześnie. 

Pani Pola, ma się rozumieć, nie spała. 

Z bijącem sercem leżala wśród ciemno•ci i 
przygotowywała „scenę•. Zaledwie usłyszała 

kroki męźa, zapaliła świecę. 
Spojrzawszy na Henryka, zapomniała o 

w&1zystkich pięknych zwrotach swojej prze­
mowy, 

Mial twarz rozognioną i włosy roztarga­
ne. Łzy podchodziły do gardła biednej żony. 

Miała ochotę paść mu do nóg i przepraszać, 

źe sama namówila go do spędzenia wieczoru 
-poza domem. 

On stanąl na progu, popatrzył na nią 

błędnemi oczyma: 

- Późno już! CoT - belkotal - zagada­
liśmy się z przyjacielem ... Pięć litrów reńi;kie­
go„. dwi& butelki szampana„. On płacif... Upił 

sit jak bela„. Ja jestem trzeźwy.„ Prawdaf 

NiP. wyobra:Zata sobie, że wino może tak 

zmienić człowiek& ... Miała od10tę uciec daleko 
- jak najdalef. 

Henryk postąpił parę kroltów, zatoczył 

stę chwycił krzesło i sunął ie przed sobą. 

O! Henryku! Ct.emut nie znajdujesz przy­
jemności ,.,._, perlistym trunku! Siedzisz przy 
kiellszku szampana i zapomniałeś o uim zu­
pel.nie. Myśli twoje odbiegają do .tony. tęs· 
knota popv~ha ci' w jej ubj~cir... Ale mueisz 
przesiedzi&~ do późnej godziny, ehy - · r .o;_>r!l.­
wić j~j przyjemnosć. - TutaH Powinno stać, tuta1-tutaj wolał.­

Potem z nocnego stolika. p orwał zlt.lankę 
O.kolo drugie; dup i ero do dom1.1 fJO~'fJ' ·-ci/. .r. wcdą i rzucił ją o ziemię„. 

Zdjął butyAv prze<i!lokoju i . n& -:,Ral~h::;.WB11• -· · --; Rańi f:_oła·w~)~z.,,.m~~ 

- A kochasz mnie, choć jeatem pijany! 
Zanosiła się od pł~ezu. 

-- Spojrzyj na mnie - rzekł, bior e j~ 

za ręk9 i nachylaj e 1i nad nią. 

- ldż, idź, nie dam się poealować -
czue cię winem - bronila się rozplaezliwie. 

- A jakte będzie ze .sunt\• małżeńską? 
- zapytał i w pól ją objąl. · 

Podniosła oczy, Zobaczyła, że Jest zupel· 
nie trzeźwym i ie patrzy na nil\ wesoło. 

- Czytalei mój d1iennik - rzekła zmie• 
szan a. 

·- Tak, czytałem i jako dobry mąt, ehcia• 
łem ci nastrtezyć sposobność do zrobi&nta. 
„sceny•. 

Spuściła głow~ zawstydzona, 

Nie udała si pierwsza scena m łteńsk 
Natomiast nie .zawiodło drugie marzenie. Pan~ 
Pola przakona1a si~, te pojednanie by a ł,>ar· 

dzo mile, 
· I(. R. 
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Cóż jednak działo się w uniwersy­
tecie naszym w r. 1911? Policja w­
dziennie wymagała odemnie doniesień, 
1ak idą sprawy na uniwersytecie, czy 
odbywają się wykłady i t. p. A potem 
przybywały oddziały policji i zastawszy 
na korytarzach studentów, zapisywały 
nazwiska ich, nie pytając, czy to straj­
kujący, neutralni, czy akademiści. Od· 
.straszało to nawet tych ostatnich i rza­
dzie1 odwiedzać zaczęli uniwersytet. Do­
centowi prywatnemu, Kokoszkinowi, 
przerwali wyldad, wobec czego poszedł 
do domu. Wkrótce jednak studenci ze­
brali się ponownie; przybył również Ko­
koszki11, zobaczywszy jednak koło 
drzwi sali wykładowej poliqantów z ka­
rabinami, oświadczył, że w takich wa­
runkach wykładać nie może i opuścił 
gmach uniw~rsytecki. 

Pomocnik naczelnika miasta. ModJ, 
spollrnwszy mnre w uniwersytecie, o­
swiadczył, że studenci czekają na profe· 
sora Kolcoszkiraa. Dowiedziawszy się, że 
Kokoszkin poszedł do domu, po\\'iedział 
do mnie: • W takim razie poszlij pan 
po mego•. Na wykonanie polecenia te· 
~o 111e zgodziłem się jednak. 

Talu dziwny stan rzeczy trwał 5 do 
6 dni. Zebrawszy najbliższych kolegów 
moich, po naradzie z nimi zawiadomi­
łem radt: uniwersytecką, że obecnie rola 
rektora uniwersytetu ogranicza się jedy­
nie do codziennego raportowania komi­
sarzowi policji przez telefon o stanie 
rzeczy w uniwersytecie, lub do pertrak­
towania z przedstawicielami policji obok 
samych audytofjóW. 

Takie przykre położenie było poni­
żająced\a nas, 1ako dla administratorów 
instytucji autonomicznej, wobec czego 
postanowiliśmy prosić, ażeby ministe­
rjum uwolniło nas od obowiązków ad­
ministracyjnych i pozostawiło jedynie w 
tharakterze profesorów. 

Zarzucają nam, że przez ustąpienie 
nasze stanęliśmy w szeregach strajkują­
cych. To nieprawda. Chcieliśmy poz?· 
stać na stanowiskach naszych do chwili 
uwolnienia naszego i mianowania na· 
$łępców na nasze mie1sce, A wi~c nie 
rzuciliśmy uniwersytetu, nie postąpiliś· 
my, jak wódz, który ucieka z obl«:żonej 
\w1erdzy. 

jako profesor, kierowałem się zaw­
sze zasadą, ze nie wolno mi porzucać 
mego stanowiska profesorskiego, bez 
wzgl~du. na rozru~hy. ~e~_przyk~ad_ne je~· 
nak wnueszanie się pohc11 do zyc1a um· 
wersyteckiego zmusiło nas ~o prośby ~ 
oswobodzenie nas od obowiązków admi­
nistracyjnych. 

Sądz~ - kończył prof. Nlanuiiow­
ż.e, ustępując. nie popeł_mliś~y bł~du, 
lecz, przeciwnie, współdz1ałallsmy p~zy­
wróceniu porządku, powtarzam bowiem 
raz jeszcze, że pozostawać nadal przy 
takiej dwoistości władzy uniwersytecl~ieJ. 
jak si~ wytworzyła w roku 1911, był.o 
rzeczą niemożliwą. Mogło to 1edyn1e 
zwi~kszyć jeszcze wzburienie. Dziś, !ne· 
dy nas uwolmono bez prośby, rozruchy 
wzmogły si~. Co b~dzie dalej, odpowie­
dzieć me umiem. 

ZE STRON DALSZYCH. 
ó. a odpowiedzialności 

po•ła Nakoniecznego donosi 
„Utró Rossji• na podstawie informacji 
jakoby z kół urz~dowych, iż wszelkie 
pogłoski o pociągnięciu do odpowie­
dzialności tego posła za mowy lwow­
skie są bezpodslawne. Na mocy prawo­
dawstwa rosyjskiego nie można bowiem 
nikogo karać za czyny, popełnione nie 
na terytorium rosyjskiem. 

D. Sprawa kradzieży wo„ 
tów na Wawelu" il~st dotąd nie 
wyjaśniona, mimo tak długie20 prze• 
ciągu czasu. jestto już druga kradzież 
wotów z ołtarza Ukrzytowanego. Po­
przednio skradziono zegarek złoty, ko­
rale i trzy pierścionki, a przed dwoma 
miesiącami stary zegarek złoty. Sledz­
two w tej sprawie prnw~dzU agent policji 
Schim -chelmer. 

6 Wowy •rod•k l'tnieczu -
lający. W szpitalu Samarytan~w w 
Filadellii zastosowano 111· tych dniach 
nowy środek znieczulaj~J . wynaJaio­

wała~ Powrót do zdrowia - szybko 
nastąpił. 

6. Kolekoja poheł. Są stwo­
rzenia, przy krzejsze od pcheł i jut Hei­
ne pisał, że nie ma nic gorszego nad 
walkc: z piu skwą. mimo to i pchły nie 
mają pośród ludzi przyjaciół, ·zwłaszcza 
obecnie, gdy katdemu wiadomo, że są 
one roznosicielami dżumy. A jednak w 
Londynie Istnieje amator pcheł, a jest 
nim sir Walter Rothschild posiadający 
• wspaniałą kolekcj~ pcheł, która obej• 
muje około 300e gatunków tego doku• 
czliwego owadu. W zbiorze tym bra­
kowało jeszcze, jak powiada 11Gouiois14 

pchły z lisa podbiegunowego. 
Przez długi czas były starania o 

taką pchł~ bezskutecznie, aż wreszcie 
zaradziło temu... ogłoszenie, umieszczo• 
ne w aziennikach kanadyjskich. 

Rothschild otrzymał w zapieczęto­
wanej flaszce trzy pchły z lisa polar­
nego i zapłacił za me wyznaczoną przez 
samego siebie cen~ 2900 koron. 

Z LITWY I BUSł. 
X Powrót z Petersburga. 

Ignacy Karol hr. Korwin-Milewiski w 
niedzielę po południu zjechał do Wilna. 
W drodze z Petersburga, jak intermują 
podró~ni jadący tym samym poc., ota• 
czano hr. Korwin-Milewskiego. szcze· 
gólnymi wzgl~dami i opieką. Na dwor• 
cu kolejowym w Wilnie powitał go p. 
gubernator; obecny też hył na stacji 
p. policmajster. !ladto wzmocniono straż 
policyjną 

P. gubernator we własnym powo­
zie odwiózł hr. Milewskiego do miesz• 
kania przy ulicy Trockiej nr. 19. Na 
czas pobytu hrabiego w Wilnie w bra­
mie tego domu urządzono prowizorycz­
ny posterunek policyjny. 

j1tały feljełon. 

Niedoszły samobójca. 
(Kutka z pamft:tnlka aktora), 

Powikłania sercowe nasunęły mł 
myśl o samobójstwie. 

Zacząłem rozmyślat nad pozbawie­
niem się życia. 

W jaki sposób? 
Zwyczajny japończyk urządziłby 

siebie, jak bałucki rzeźnik wieprza: no­
żem rozerżnął by brzuch wrdłuż f wpo­
przek„. 

Ale fa .•.• ? 
Muszę zginąć szlachetną śmiercią. 
Niechai orzynaimniei „orzyi~ciete" i 

koledzy zarobią na mnie. f!dy im opróż­
nię miejsce na tym świecie. 

Biorę więc z garderoby, wypoty­
czony od znaiomego urzędnika z poczty, 
dwadzieścia trzy lata nieużywany, rewol· 
wer i tą strasznie wielką bronią odbio­
re sobie życie. 

Kładę się tJa łóżku - naiwspanłal­
szym meblu. od czterech miesiecy nieo­
płaconego mego własnego mieszkania 
i... palę sobie w skroń. Niestety! nie­
wprawna rt:ka zadrżała i.„ dwa włoski 
(ach! moje śliczne kędziorki!) spadły 
mi z czupryny. 

Wobec tego, mając jeszcze pięć na· 
bojów, strzelam sobie w ucho. 

Napróżno! śmierć nie przychodzi -
a nawet przeciwnie: słyszi: spotegowane 
głosy, powtarzające rozmaite złośliwe 
plotki, które rozsiewają moi "najserdecz­
niejsi". 

Wobec tego strzelam sobie w lewe 
oko (trzed nabój), chc~c trafić do móz­
gu. Oko wypływa - lecz ja żyj~ cią-
gle, zupełnie przytomny. . . 

Niema col przez drugie oko trafię 
do mózgu. 

I pakuję sobie czwartą kulę w pra· 
we oko. 

Co u licha! Jeszcze żyję i jestem 
zupełnie przytomny? 

Sam sobie nie dowierzam. 
Przeglądam s~ w lusterku. 
Faktycznie żyję •.• 
Twarz pełna wyrazu, rozjaśniona 

pogodnym uśmiechem ••• 

ny przez niego .novata••. Przy po­
mocy tego wynalazku dokonano opera- sta. 

Niel ten uśmiech irytuje mnie. 
Postanawiam wystrzelić sobie w u-

CJi ślepej kiszki na dziewczynce. Wstr.zy· Ten strzał b~dzie śmłertełnyJ 
trnięto jej w kość pacierzow,. Oper.a- Przykładam lufę rewolweru do ·ust 
cja 11 wała dw_adzieści~ minut a l?rzez ł„. osmalam sobie górną wargę, gdyż 
ftal) ~luS pac.:ientka m~ ClUł& bólu 1 by· Pi'llY nabój był be.i kuli. 
'J lak Sw00ooM -'l'Mcisa.. ... 11~ , · ~ łt&QJ 1 &ok ..-....r,~;;'•= 

odwagi wykazałem. Odkładam na bok 
rewolwer. 

Szóstą kulę przeznaczam dla tej, 
przez którą o mało co nie zostałem 
.,śmiertelnym• bohaterem. 

lkcyżór. 

Wiadomości krajowe. 
+ Repreeje prasowe. Re• 

dal<tora .Ziemi Lubelskiej" skazanego 
sądownie za obrazę policji siedleckiej 
na miesiąc aresztu, obecnie dodatkowo 
skazano w drodze administracyjnej na 
300 rubli grzywny, luh trzy miesiące 
więzienia. + Odrzucenie ekargi. Za 
czasów generał-gubernatora Hurki, na 
zasadzie Najwyżej zatwierdzonego po­
stanowienia b. komitetu do spraw Kró· 
lestwa Polskiego i zgodnie z raportem 
ówczesnego ministra spraw wewnętrz· 
nych hr. Tołstoja, wysłano z gub. sie­
dleckiej 40 rodzin z pośród najbardziej 
.opornych" unitów do gub. orenbur• 
skiej, gospodarstwa zaś ich sprzedano 
drogą licytacji ~a pokrycie kosztów 
przesiedienia. Wsród tych przymuso­
wych kolonizatorów gub. orenburskiej, 
jak pisze p. K. Niedzwiedzki w .Rieczi" 
był również niejaki Bazyli jaroszczak. 

Po ogłoszeniu ukazu tolerancy1ne­
go Jaroszczuk powrócił w strony ro· 
dzinne i wytoczył spraw~ niejakiemu 
janowskiemu (prawosławnemu), który 
zawładnął jego dawną s iedzibę. izba 
sądowa warszawska odrzuci~a pretensje 
jaroszczuka na tej podstawie, iż Najwy­
żej zatwierdzony raport minłStra Tołsto­
ja zawiesił w stosunku aa jaroszczuka 
moc obowiązującą prawa ogólnego. 

·Wobec tego Jaroszczuk odwołał się 
do senatu, l~tóry Jednakże nie uwzględ· 
nit sl~argi kasacyjnej, powołu1ąc si«: na 
to, iż w r. 1888 prawa były wyaawane 
również w formie Najwyż~j zatwierdzo­
nych raportów. · + Z.jazd rabinow. Do War­
szawy ziechało s1~ obecnie wielu rabi· 
now przeważnie z Litwy. O celu przy­
jazdu rabini nie dają bl1tszych informa­
cji. Gazety żydowskie aowiadujq si~. że 
aoLyczy to międz.)' innemi utrzymania 
licznie istniejących obecnie .Jeszybo­
tów", czyli • wyzszych" uczelni talmu­
dycznych, l.>\:tµłali1ych. 

+ ~owa moda. Na ulicach 
Warszawy JUŻ ukazały si~ .1upes cu­
lottes•. 

.Przechodnie mijali jednak dość o­
bojętnie przedstawicielki no~eJ mody, 
zawiedzione co do oczak1wanego e­
fektu ••• 

+ Wrzenie w6ród mło• 
dzieży. Na wykłady w instytucie a­
gronomiczno-leśnym w Puławach ucz«:­
szcza, jak donoszą do „Gońca, najwy­
żej trzech do czterech słuchaczów. 

Swieżo aresztowano znowu 8 stu­
dentów i pr.zywieziono do Lublina. + Gwałt. Do Płomian w Lip-

noskiem, jak donosi „Gł. Pł. • przywę­
drował z towarem tak zwany .kacap• 
Wst191plł tet do jednej z chat, w której 
zastał tylko gospodynię. Podczas, gdy 
kobieta zajęta była przedlądanfem rói­
nych drobiazgów, „kacap" nagle zary­
glował drzwi, i dopu!cił się zbr0dni 
gwałtu i umknął. Kobieta, która przy. 
tym była brzemienną, opowiedziała swe­
mu mężowi, który wziąwszy kilku są­
siadów, udał się na poszukiwanie zbro-

broszurze p. Szczepana Jeletiskiego .Za· 
rys nowego programu 11

• Na tle tegc 
potępienia wywiązała się polemika mit:· 
dzy „Dziennikiem Powszechnym'', a 
.Rolą", w której p. Jeleński oświadczył, 
te mimo szczerej chęci, potępionycb 
zda6 sprostować nie zdoła. Obecni~ 
biskup łucka-żytomierski ks. Karol Nie· 
działkowski nadesłał do .Roli" list, 1 
zaofiarowaniem p. Jeleńskiemu, „porno„ 
cy", z zastrzeżeniem zawieszenia na ra· 
zie polemiki o .Nowy p_rogram•. która. 
jak pisze ks; biskup, .czyteJnikom pism 
katolickich okropnie si~ jut przejadła· 

+Zjawisko atmoaferJOZ· 
ne. Ze wsi Klukowa w pow. wysoko­
mazowieckim donoszą: 

W sobotę, d. 4 b. m., o godzinie ó 
i pół wieczorem dało sic: widzieć nastę­
pujące zjawisko świetlne: Przy niebie za­
ciemnionem najpierw od zachodu na 
widnoim~gu widać było krótkotrwały 
niewysoki słup świetlny; nast~pnie zaś 
przez 5 minut przy księżycu widać była 
jasną nieregularną mgławicę, od niej 
zaś prawie poziomo na zachód szeroki 
ogon łukowaty, siQgający do miejsca, 
gazie był słup, długości jednej s.ióst@t 
periferj1 nieboskłonu. + O zabójstwo naazelniu 
dwrekcji naukowej. Warszaw­
Sl\a izba sądowa na kadencji wyjazdo­
wej w Kielcach przystąpi w d.niu 11-ym 
b. m. ao rozp0znania sprawy 22-letnie­
go Czesława Wrześniewskiego, oskar• 
żonego o zabójstwo na~elnika kielec­
kiej dyrekcji naukowe;. Atanasiewa i o 
należenie - w~ug ał<tu oskarżenia -
ao partJi przeciwpanstwowej pod nazwą 
• Związku zemsty Narodu Polskiego.• 

+ Z JaaneJ GórJ. Byly przeor 
paulinów, o. t.uz~sa: l<ejman, w oiłata 
mm czasie bardzo podupadł na zdro· 
wiu. Choroba nerek. na .którą oc1 la1 
killiu ciervi l\s. Rejman. wywołcua kom­
plikacje. L.ekarze orzekli, i.e stan wo­
wia o. ReJmana Jest bardzo poważny i 
Zi:tlec1li 'noremu wyjazd za grani~. W 
ub1egiym tygoamu ks. Rejman wyjez.L1żak 
na kljKa am, aby osobiście pOCZiYuit 
starał1ia o otr•ymaaie p~portu na vey-
1azd za gra01c~. Wkaaze Q.udlowue ~ 
oy przeciwko wyjaulowi ks. Rejmaua 
me miały, lecz tru'1noW czyni' ~~ 
świeckie. wobec llieuko1lczenła spl.a.W\Y 
Damazego Macocha. 

+ Krwaw~ napad bandy• 
tów. Z Puław donoszą: 

Przestrach i silne wratenie w całe[ 
okolicy sprawił napad bandycki, dokCY: 
nany wczoraj o godzinie 10 trana, • 
lesie pod Puławami, na przejeżdzają„ 
cych trzech hanalarzy trzody. 

Bandyci w liczbie 4, napadłsą 
na kupców nierogacizny, napotkali z ich 
strony zacięty opór, zacząli ~ strze ..... 
lać do nich. Po kilkunastu wystrzałach 
rewolwerowych jeden z kupców legł 
trupem, a dwaj inni, ci~ko ramri. stali 
się bezbronnymi. 

Wobec tego rabusie przy.droż~ 
zrabowawszy handlarzom 1,000 rub. go~ 
towizną, zbiedz; zdołati. 

Nazwtsk zabitego i rannych, o~ 
razie, dowiedzieć sie od pozostałych 
przy życiu, z powodu ich ciętaiego sta ... 
nu, nie można. 

Jak mówią. jednego z bandytó\\ 
poznano. Ma to byt aeźnik z Warsza• 
wy, chrześcijanin, handlujący mit:sem 'l' 
jednym z bazarów w śródmieściu• 

Za bandytami urządzono pościł! 
ł<annych umieszczono w szpitalu, 

dniarza. Po dwuch dniach natrafiono 

~~a~!~~0 pr:yzn~f~i:r:a~~y. wó~~z~~ Krajoznawł ~ci~czta mo War~za\ij 
chciano oddać w ręce władzy, zapropo­
nował pienit~tne odszkodowanie. Po 

urządzona przez Oddział łódzki. 

długich debatach zażądano od niego 26 ----
rubli. Ponieważ jednak miał przy so- w ubiegłą sobotę ( .f. marca) o go~. 
bie tylko dwadzieścia kazano mu jeszcze 6 m. 45 zrana 42 osoby z p. jasińskirta, 
dodać dwie chustki za pięć r.Wtedy po· przewodniczącym sekcji wycieczkowej na 
czął płakać i prosić, aby choć cośkol- czele, wyruszyło z dworca łódzkiego na 
wiek mu opuszczono. Zmiękczeni jego wycieczkę do warszawy. 
łzami, włościanie zadowolnili się dwu- Po przybyciu na miejsce udano się 
dziestoma rublami i jedną chustką, po- zaraz ku ro~atce Mokotowskiej, a ztam­
czym pozwolono mu odejść w spokoju, tąd kolejką do Wilanowa dla zwiedzenia 

+ Szkoła rolnicza. We wsi dawnej królewskiej rezydencji i znajdu­
Wrgnowicach, w pow. hrubieszowikim, jących sł~ tam zbiorów; nie&tety znacz­
ma być otwarta szkoła rolnicza niższe- ne opóźnienie się pociągu czas przezna­
go typu. Wykłady w szkole b~d~ się czony na zwiedzanie ograniczył\) do mi­
odbywały w zimie; w lecie zał ucznio- nimum, tak ii zdołano zaledwie pobież• 
wie maią pracować na roli, gdzie mają nie obejrzeć bogate zbiory wilanow­
icb odwiedlać i kierować ich pracam skie, a w tern cenne okazy .sztuki płas-
nauczyciele i instruktorzy. tycznej. 

+ O „Zarys nowego pro- Następnego dnia o godz. 10 Zf8IJa 
gramu". W swoim czasie podaliśmy zebraliśmy się w pałacu sztuki 
wiadomo~ć o potępieniu przez ks. bi· ~Mcie"), gdzie znalazła gościnQ 

.. a.Jw.Ila ll.ilnktłlwi~. · w .. -~ !, •· 
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12 w poł. wspólnie z grupą człunków 
oddżlału kujawskiego (osób okołq 60, 
a w tern kilkunastu lcujawłal\ów płci o­
bojga),zwiedzaliśmy systemaytcznle ,barw­
ne okazy zdobnictwa ludu naszego, 
bogato obesłane przez wszystkie dziel­
nice. 

Uprzejmym przewodn1kłem był P. 
Aleksander Janowski, wiceprezes zarzą. 
du warszawsłdego, który w zwięzłych, a 
dokładnych objaśnieniach nader umie­
jętnie uwypuklał piękno i charakter 0 • 
zdób typowych dla dane] okolicy lub 
dzitlnicy, dzięki czemu, w krótkim sto­
sunkowo czasie. zdołaliśmy się zapoz­
nać tal{ z <:ałokształtem wystawy, jak i 
z poszczególnymi jej działami, odzwier­
ciadlającymi samorodny artyzm i smak 
ludu, & ~akże przemysł n:czny tegoż lu­
du, odrn;enny w rożnych okolicach, i 
ial~i.ny od warunl<ó~ w jakich s1~ roz­
wijał, od wpływów otoczenia, I od wzo· 
rów naturalnych, jakie nastręcza otacza• 
jąca go przyroda. 

. Na zakończenie zwiedziliśmy; piękne 
~z1eła szt.uk1 będące własnością Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych, oraz specjalne 
wystawy Wojciecha ł\ossaka i Wyczót­
kowskiego. 

. ~la ścisłości należy zaznaczyć, iż 
mmejszą grupkt: z pośród nas, potrze­
nującą więcej drobiazgowych wyjaśnień 
oprowadzała p. Irena Kosmowslrn od­
powiadając na zadawane pytania 

1

z całą 
uprzeJmości4 i bardzo przystępnie, 
z prawdziwym pożytl<iem dla słucha­
~zów. 

Od godz. 12 podzieliwszy się na 3 
grllpy, po 30 - do 40 osób, udaliśmy 
się w 3 I 'erunkach, jedna część o~ląda­
ła. zabytki architektoniczne „Starego 
Miasta". druga -- zwiedzała pałace w 
.Łazienlrnch", a trzecia zapoznała się z 
kulturalnerni urządieniami rniejskierni 
tj. z we\1 · :trzą konstrukcją i działanie1~ 
filtrów . ('• · :zawskich) na Koszykach, 
urzedm1otu najgorętszych pragnień miesz­
kańców nasLego bawełnianego grodu. 

Syci wrażeń w doskonałych hurno· 
tach wróciliśmy pociągiem wieczoro wym 
do Łodzi. 

(Pobóg). 

• • • 

ZOFJA SA ICKA. 

Przedstawie ie 
dla naszych prenumeratorów. 

-1-
- Dziś, w środę, d. 8 marca od· 

będzie się w Teatrze Popularnym dwu• 
dzieste pierwsze z rzędu p z d• 
stawienie dla naszych pr • 
numeratorow. 

Odegrana będzie wspaniała komedj a 
genjalnej autorki, Oabrye!i Zapolskiej, 
pod tytułem: 

Jk\crafno;ć pani 1JuJ:aĄej. 
Wyborny zmyst obserwacji łączy 

się w tej sztuce z satyrą na przeci~tną 
etykę kołtunerji mieszcze.ńskiejt co ra­
zem z poprawną grą artystów, dają naj­
lepszą r~kojmię, iż w dniu przedstawie· 
nia teatr wypełni się szczelnie. 

Bilety mo~na nabywać w Admini­
stracji 11 l<urjera 14 po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
godzinJ' 5 po połudn., od g. 6 
- w kasie teatralnej po cenach zwy­
czajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka 
zaniu kwitu z opłaconej pre­
nume1aat„ za ostatni miesiąc ma pra­
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 
"Kurjera Łódzkiego" 

KRONIKA 
= Z pra•J'• Wyszedł z druku 

nr. 9 „Ziemi", tygodnika krajoznawcze­
go: Na treść jego składają się nastęou­
jące prace: „ W sprawie ochrony zabyt" 
ków archeolof!icznych i antropołogicz­
n~ch". K. Słołychwy; "Dwie Switezie", 
d-ra B. Dybowskiego; .zamek Wendeń­
ski", I. H. i wiele innych. 

Nr. 9 „ lzraelity•, zasługuje między 
innymi na uwagę, następującerni praca­
mi: „Groźne objawy", j. W., „Z Durny 
państwowej", B. Rozstańskiego; i "Spra­
wa żydowska w Królestwie Polskiem". 
W odcinku: „ WarjaCJe", K. Grosmana • 

Nr. 9 Zarania", zawiera: „ Walka z 
drożyzną„, J. Kornatowskiego; „ \V spr a-

wie bardzo ważnej"', "O zrównanie po­
datku i wiele innych artykuł6W 14 • 

Nr. 22 "Nowego Zycia• składa się 
z następujących artykułów: 11 Upada1ąca 
klasa społeczna" Sz. Bogdańskiego; "Re­
forma agrarna w Rosji 9 listopada roku 
1910'" (dokończenie). Michała Romera; 
„Społeczeństwo a młodzież", K. Zalew­
:sldego; ,,Przegląd" i t. d. 

- Przysłano nam nr. 2 „Przewo­
dn1ha Zdrowia", miesięcznika, poświęco­
nego odrodzeniu społeczeństwa, który 
obfituje w następujące prace; „Abeca · 
d.towy spis chorób z podaniem odpo­
wiednich środków przeważnie roślinnych. 
Pościć - ale jak i poco? - Arszenik 
lekarstwem? Kilka uwag o najnowszym 
środku antysyfilistycznym .Ehrlich" -
Hala „606". - Gorące powietrze, jako 
środek przeciw gruźlicy. - Mieszanki 
herbatne przeciw różnym cierpieniom.­
~Rozmaitośc1". 

Adres „Przewodnika Zdrowia": 
Czarnowski, llerHn, Weissenłturgerstr. 27. 

- „Odrodzenie" nr. 6 zawiera, co 
następuje: 9 Padli11a na rozdrożu" H. 
Lukreca, „Demokryt" (luźna notatka) I. 
Radlińskiego .• Umiłowanie" H. Leśniew­
skiego, "Wczasy kosowskie„ (obiad jar• 
ski) \V. Vvolsluego; „Słowackiego .Odpo­
wiedź na j-Salrny przyszłości", St. Miecz­
ka, .Literatura angielska" St. Slłber• 
steinoweJ, „Z piśmiennictwa" S. J. Koz­
łowskiego, "Pod kawiarnią" J. Kuleszy" 

„Jak ja to widz.ę" Poor Yonck'a. 

= Sprawy szkolne. Z po­
wodu nowych przepisów o normie pro­
centowej żydów w szkołach prywatnych 
tutejsze szkoły handlowe wyjednywają 
zmianę ustaw, zastosowując się ściśle 
do nowej normy procentowej. Liczba 
uczniów żydów w tych szkołach ma 
wynosić, według nowej redakcji ustawy, 
najwyżej 15 procent ogólnej liczby ucz­
niów. 

Ministerjum handlu i przemysłu ma 
wprowadzić w swych szkołach obowią­
zujące lekcje gimnastyki oraz uprawia· 
nie ćwiczeń fizycznych i sportowych. W 
tym celu zażądano wyjaśnieńt czy gim­
nastyka i ćwiczenia pomienione są za­
stosowane w szkołach okręgu warszaw­
skiego. 

= Składki bó.źniczne. Se­
nat wyjaśnit, ze określenie stanu ma­
jątlmwego i zaliczenie do tej lub dru­
giej kategorji pod względem p łacenła 

składek bóźnicznych mieszkańcOw gtnlh. 
żydowskich zależne jest od dozoru bóf„ 
niemego. Skargi na wysokość składk! 
nie podlegają rozpatrzeniu przez rząd· 
gubernialny. 

= PożJ'łeczna bro•ZllPkłl<. 
Przewodniczący komisji współdzielczej 
w Warszawie, p. Józef Rzętkowski o­
pracował .regulamin" dla zarządów 
oraz rad nadzorczych stowarzysz. wspót...' 
dzielczych drobnego kredytu.· 

.Regulamin ten przedyskutowany i 
przyjęty pr~ez komisję, został wydany 
w .oso.bneJ broszurce, w formie dogo­
dnej, lueszonlwwej, tak aby książeczka 
oddawała z łatwością te usługi dla ~ 
kich jest przeznaczona. 

Zawiera ona bowiem wskazówk\ 
dla cz:.tonków, władz stowarzyszeń współ­
dzi~lczych drobnego kredytu we wszy­
~tk1ch wąt~.lłwościach, jakleby Sifl przy; 
111terpretac11 i stosowaniu ustawy nasu ... 
nąć mogły. 

MIEJSCOWA. 

= (n) Rada zjazd6w gleł' 
dowych i · gospodarstwa rol­
nego zwróciła slE: do Ministra handl11 
i przemysł u z prośbą o zadośćuczynfe· 
nie. poruszonej przez niektóre kumftety' 
giełdowe kwestii, w kierunku ułatwlenfai 
fstniejącej formy wydawania paszportów.. 
zagranicznych urzędnikom administracji 
miejscowej; jak wiadomo, przywilej wy­
dawania paszportów zagranicznych służy 
tylko 1!Ubernałorom i naczelnikom miast. 

Ministerjum handlu i przemysłu' u­
znało te starania za całkiem słuszne i 
por~z~mi~wa się w tym przedmiocie 
z mm1ster1um spraw wewm:trznych. Tak 
puychylne rozstrzygnięcie kwestji żywo 
interesującej wszystkich. ma ogromn~ 
wagę i dla miasta Łodzi. 

O~rzymywanie bowiem paszportów 
zagramc~nych połączone jest dla tutej „ 
szych m1eszkanców z wielkimi utrudnie­
niami, stratą czasu i sporemi wydatkami. 

= (n) Protekcjonizm WJ'• 
wozu. Rezolucją ministra handlu i 
przemysłu powołano do istnienia oso· 
bną ~a~~ I?Od prezydencją członka Ra­
dy rn1111strow,. radcy tajnego Langowoja, 
do rozpatrzenia szeregu kwestii, doty­
czących zachęty do wywozu za granic~ 
ros~jskich. wyro~ów przemysłowych. 
Pos1edzema nowej Rady odbędą się dnia 
9, 10 i 11 marca. 

- OJ taki taki ja ny, pogodny dzień! po· 
wtórzyła B'l!siadka. 

Błękitne sny. 
cze m po młodych .1eJ ramionach, że zadrtały 
jak w chwili wzruszenia, Potem. jak gdyby 
zrobił co złego, schronu się na balkon sąsie­
dni, porwał w kapryśne 1we skręty gałązkę 
sztucznego kwiecia, rzucił pod nogi Ani i urn• 
knąl z szelestem. 

I pochylając jeszcze bardzie.i ku Ani •wą 
twarz rozradowaną, rzuciła prędko przyciszo­
n!m glosem, niby powierzając wazn, ta,Jem-
n1cę: · 

(Dokończenie). 

Z pod tych bladych dłoni wykwitają róże, 
fiolki, gwo.żdziki. Stolik zmienia się w grzęd~ 
kwiatów, a nad niemi pochyla się twarz nie~ 
młoda z wyrazem skupienia i wewnętrznego 
rozradowania. 

O, jaka dziwna kwiaciarka w popielatej 
sukni i p;ładko przyczesanych, siwiejących pu• 
kłach, co oddziela się od świata myślami, ni­
by murem chińskim, a na nim zawiesza bar· 
wne z bibułki kwiaty. 

Ania polubiła bardzo swoją są1iadkt. 
pragnęłaby .ią poznać. 

Zdaje się .jeic że ona ma jakiś tajemniczy 
związek ze światem jej marzeń i pragnień, 
te należy do owego korowodu dobroczynnych 
postaci, co to powiodą ją do szczęścia, w 
bezkreslne, świetliste blękity! 

Twarz pogodna niemłodej sąsiadki jest 
iak gdyby ilustracją realną snów na jawie 
dziewczyny, nutą, dopełniającą tego nastroju, 
pełnego harmonii, na który składa się bl~kit 
uieba, grządka modrych kwiatów, chatka jej, 
strzeżona drzewek bukietami. Wo.Ino tam 
jednak wejić bez ceremonji szl\lonym trochę 
rojeniom. 

Ot, sny błękitne!.. 

• 
* 

Wczoraj zawarły znajomość. 
Bylo to tak: Pod wieczór _hardzo pogod~ 

nego dnia zerwał się \Yietrzyk. i zaczął wojo• 
wać po ~wojemu po gospodarstwie A.ni. Pla­
tat .. przytom przeróz l A niewinne figle. Poatra. 
szył trochę kwiatki, pogmerał po liścia.eh, 
~l'ltll1.ew' -wio•J.-dzi~JD,Y -i .rzebi~l ... dr.~ 

Dziewczyna sta.ta czas j akii bez ruchu. 
Nareszcie, na poły uradowana. na poły nie­
pewna, co robić dalej, podj ęla kwiaty i prze­
chylona przez poręcz balkonu, nad wąskiem 
pasemkiem prz paści wymówila cichutko: 

- Jakie i;Hiczne kampanule! 
Pani w popielatej sukni podniosła glow•. 

spojrzała raz i drugi.„ 
Młoda dziewczyna wyciąga ku niej dłoń 

powitalną, potrząsa kwiatami, posyła jej uś­
miech nieśmiały a serdeczny, taki, co towa­
rzyszy zwykle zaklopotaniu i tajnemu jakie­
muś pragnieniu. 

Taki uśmiech ma dzi.wny czar, moc 
przyciągania, wymowniejszy jest od słów i 
prośby. Teraz zawisnął nad wąskiem pasem­
kiem przepaści, dzielącej balkony drżącym 
promykiem, łączącym czucia samotnych ko­
biet 

Niemłoda sąsiadka powstaje, strzepuje 
starannie drobne skrawki bibułek ze swej 
włóczkowej pelerynki i poczyna zbliżać się 
ku Ani drobnymi, cichymi krokami. 

Jest już u skraju, złożone ręce oparła na 
poręczy. pochyliła się trochę wprzód. 

- Dobry wieczór - powiedziała to z pro· 
stot~, jak gdyby widywała się codziań. - To 
tylko sztuczne kwiaty, nie rozkwitn, w eloń­
cu, ani w cieniu nie zmarnie}ą. Twory to nie 
wiosny 1 ale zabawka starej kobiety. 

1 uśmiecha się dobrotliwie, potrząsając 
głową. 

Ania przesunęła dłonią pieszczotliwiP. po 
kwiatach. 

- Ja pani nie oddt' m już tej gał!\zki. Da­
rowat mi ,ją wietrzyk w taki jasny, pogodny 
,. - ;;.„ń~·· 

- Mnie czeka dziś wielka radość! Przy. 
jedzie mó,j jedynaki„;; 

A.. potem poczctfa opowiadać. że źle skry„ 
waną dumą, że „je1 mały Stach" je•t napraw· 
dt wielkim człowiekiem, muzyk.iem; że mie­
szka stale w Dreznie. ale odwiedza j' raz albo 
dwa razy do roku i przywozi jej zawsze ładny 
upominek. Ma kilka koronkowych szalików, 
śliczną filiżankt w kwiaty, pudełko z saskie1 
porcelany, zasłonę na lamp~ podobną do su­
kni balowej dla lalki. Ma takte album, gdzie 
składa karty obrazkowe oi niego. 

Bo na listy to on nie ma czasu. Napisze 
czasem ćwiartkQ albo dwie, tern swo.jem dro­
bniutkiem pismem, a ona czyta i czyta, chociat 
nie widzl dobrze, bo jei się okulary mroczą, 

od loz. 
Ale karty pr1esyla cztściej, złoty chłopak. 

Ma takie jasne wló•y, takie jaane, jakby się 
po nich wiecznie iUzgał promień.ałońca i taki 
serdeczny uśmieeh. 

Ania kiwa wiośnianą &Wt\ główk' i ałtt· 
cha, słucha, jak o kimś, kogo zna oddawnL 

Tak. takie jasne wfosy. i taki serdeczny 
uśmiechl 

To dobry, pogodny dzień - ~la 
raz jeszcze sąsiadka Ani. 

I przymknęła oczy, jakby w akupiani'­
przeżywala chwil.t wielkiej radości. A od tych. 
słów prostych czucie jakieś radoane poezęł< 
się tłuc w sercu młodej dziew~zyny. 

Podeszła cichutko do swojej chatki i nab. 
okienkiem zatkntła gałązkę bł9kitnej kam­
panuli. 

:Niech dzwonki dzw~nią. na wił' .ao:MM. 



Na pierwszym planie obrad będą dzielę U marca, o godz. 3 po połud- nie Marjannie Fiiipinie Hercberg, spót. 
')westje zwrotu opłat celnych za użycie w lokalu własnym przy ul. Widzewskiej nieruchomości nr. 761F, Ernestynie vel 
Jia wyrób, przeznaczonych na wywóz nr. 84. Ernstynie Wilhelminie Frydrychowej sµ• 
wełnianych, półwełnianych i bawełnia- = (r) Nowa parafja w Lo·. nieruchomości nr. 1438, 1439, 1438a, 
'nych materjułów. Do udziału w po- dzi. Otwarcie nowe1 parafii rzymsko• 1438 w i 1440a oraz kredt. sum: 10000 
wyższej Radzie, oprócz biegłych z ra· katolickiej w Widzewie pod Łodzią na· i 15000 rub., Haski u Perle, spółw. nie­
mienia młnisterjum handlu i przemysłu, stąpi dnia 14 kwietnia r. b. Probosz- ruchomości nr. 451, Marji • Pladek, kr. 
zaproszeni zostali przedstawiciele zainte- czem mianowany został ks. Jan Albrecht. sumy 5500 rub., Wilhelmie vel Karolu 
,resowanych przedsiębiorstw, oraz pełno- Utrzymanie proboszcza i dwuch wikar- Fryderyku Wilhelmie Ranke, właśc. nie· 
mocnicy organizacji handlowo-przemy- juszów po kryte ma być z dobrowolnych ruchomości w Nowem Rokiciu nr· 22 i 
.sławych, jak również członkowie izby sl~ładek paraf ja n. Proboszcz pobit>rać ·kred. sum: 500, 1009 i 10000 rub., 
handlowej rosyjsl<o·angiełskiej i rosyj- b~dzie 300 rb. pensji, wikarjusze zaś po Fanni Antoninie Wacławik, spółwł. nie­
ekiej izby eksportowej. rb. 150. Do czasu wybudowania ple- ruchomości nr. 871 i kred. sumy: 24000 

Interesy przemysłowców łódzkich banji, Tow. akc. „Heinzel i Kunitzer" w i 32000 rub., EmilJi Matz, kred. su my 
będzie przedstawiał adw. przys. Tadeusz Widzewie postanowiło wyznaczyć dla 4100 rub i Leopoldzie Ojużardenie, wł. 
Nowowiejski. Niektórzy też ze znacz· duchowieństwa lokal w jednym ze swo- nieruchomości w Konstantynowie i kr. 
nieJszych łabrykantów tutejszych wysłali . ich domów. sum: 2500. 6000, 1500, 6000, 3500 i 
na obrady swych przedstawicieli, pome- = (n) Ze Stow. rob. prze- 700 rubli. 
waż kwestje, l<tóre bQdą rozpoznawane, myslu włóknistego. Na odby- Termin na udowodnienie praw do 
posiadaj(ł znaczenie pierwszorzi;:dne dla tern w ubiegłą s~b~t~ w sal~ W1edeńsk1ej p~wyższych spadków upływa 7 wrześ-
łódzkiego przemysłu fabrycznego. przy ul. Wscl1odmej ,;;;ebramu członków ma r. b. 

-= ~r) „Przychodnia dla gru- Stow. robotników przemysłu włólrniste- = (r) Dziesięcioletni jubi· 
jlicznyon.", założona przez Tow. hg1 go wybrano do zarzcidu następujące. o- leusz „Hazomiru". W roku bie­
przec1wgruźt1cz~J, cieszy s1<;i dużem zau• soby: na pre~esa M. Laksa, na kasjera żijcym upływa 10 lal od czasu założe­
famem chorych ze wszyst1<JCh sfer spo· B. Podhorow1cza, na członlww I. f uk- nia tute1szego kółka muzykalnego pod 
łeczeństwa. W lo1'alu ,,Przychodniej" sa, A. Fridricha, P. Lipszyca, l. Szpiro nazwą ,.Hazomir". Dla uśw1~cema tego 
przy ul. 5pacerowej nr. 11, czynnej od i Sz. Binszto~a_._ . . . jub11e.uszu stowarzyszenie zamierza wy· 
jedenastu n11esu:cy, zasięgało aotąd po· Do komis11 rewizyjnej wybrano: R. sti;pic z wielkim lwncertem chóru i or­
.rady olmło 500 osób, które pozostają Pilcera, G. Rozenberea i B. Kamoro- łde&try. Obecnie, już odbywają się sta· 
dotychczas poa 1ej opieką. wicza. . ranne przygotowania do tego 1wncertu. 

,,Przychodnia" otwarta jest obecnie = (w) Konferencja francu• = (r) Z li bałuckiego Tow. 
codztenme w goazinach popołud111owych. ska. Oowiadu1emy się, ze w nadcho- poż.-oszozędnosoiowego. W 

= {r) ii:: dziedzany przemy• ctzącą sobot;, dma 11 b. m., o godzime uniu 12 b. m. oabęuz1e się ogOlue ze-
słu. jak ::;1~ aowiadUJl."!ln}' przeasu:- 8-ej minut 15 wieczorem, w sali Sto• branie członl\ów Towarzystwa o godz. 
biorstwo "Cnwpok11 załozone przt:d warzyszenia „Lutnia'" (Piotrkowska 108) 2 po poł. w sali Angielskiej przy ulicy 
nwoma laty w Assace. w l'ersji przy u- wygłosi p. łi. tlenoit, wiceprezes związ• Wolczańsl\ieJ nr. 5. 
41ziale kill\u al\qonarjuszów tow. wy- ku francuskiego (Alliance francaise) z = ~r) Ola młodzieży. Tow. 
robów bawełmanycb „L K Poznańsl~1". Warszawy odczyt p. t. 11 Wiedza" urzcidza w czwantK dnia 9 
"ciiie zhkwidowane. „L i ter at I<: 1 dz i siej s ze'\ D; m. w teatrze „Odeonu (.Przejazd 2) 

Jął\ si~ zdaje przejmie je pewne to- Plan odczytu; Znaczenie literatury prz~dstawienie z objaśnieniem obrazów 
wartystwo perskie. kobiecej w współczesnem piśmiennie• tre~c1 naulwwej i pouczaJqCeJ. Poczijtel..: 

;:;;;; (r) f'oda~kii szkolne. Lista twie. francu_skiem. Obraz ogóJny (poetki, puni\lUalnie o godz. 4 po poł. Wejście~ 
podatków szkolllycłl polsJuej 1wmi.sji pow1esc1op1s~rk~)~ Ceclly ogólne litera• na parter dla ~łodzieży kop. b, a na 
iawiera 213'ł7 pozycji na sum~ ogólną IUry l<ObieceJ. łypy zasadnicze według balkon dla młodzieży lwp. 10, dla do-
l 19957 rb. Cotetty lver, Gabrielli Rewal, Marcelliny rosłych łwp. 20. 

Etat szkół zydow~kich określono Tinayre... "me. żony .- i n!e•ma l\I„, = (r) fłie się nie, zmieniło. 
na sume 86,86a ru.b. przy 6065 pozy• „Pó! żony", „Cze~ wmna byc lwb1eta P. Lud~1k Andrzejak, wła:mc1el zal\łaau 
~jach. Wobec tego jedna!..:, ze budiet uowa weaług OplllJI literatek. ślusarslt.1ego przy ulicy P1otrlwwsl\1e1 69, 
tych szkół obliczono na 10250ó rb. 34 . WejScie bezpłatne .. dla członków były s1e_ami<;>łetni pracownik gazo­
kop., a z~pomoga od magistratu wy no- zw1ązlrn. Opłata za we1sc1e. dla osób wm, . miejskiej . zai:n1erzał.. podeJmO• 
si tylko 9000 rut>., gmma żydowsl<ć:t zo- postronny~h 1 rub. . .lapis nowych wac si~ urządzama mstalaCJI gazowych, 
bowiązała s1~ nadesłać p. prezydentowi członków 1 sprzedaz biletów odbywać zgodme z pewnym punkt. umowy, zawarte1 
uodaLliowy rozl\ład podatl\Ow ~na istnie- si~ będ&i przy wejsc1u. m1t:c1zy magistratem. a l\onso~cJun~, ek:s · 
jijcy niee1obór óó41 rl>. j4 J\. . = (r) Ku o z c i Konopni• ploatującem obecme g,azowmi: nueJSKq. 

Na utrzymume szl\ół mariawickich ckiej. Pragnąc szerzyć wśrod dziatwy _Mimo podanej przt:a l\1Urn m1es14• 
magistral przeznaczył 1312 rb. zapomo· kult zgasłej 111eaawno poetki, M. Ko- cami w tym prteam10c1e prosby do ma~ 
g1, tlat tych szl\ół wy110~1 W23 ro. przy nopnictcieJ, szkoła przygotowawcza p. J. g1stratu, p. AnarzeJal\ d~ tej pory au1 
óó9 pozyqach. Buazet olueslouo na Zawadzkiej urzijdza wieczór speqalny odpo~ieamego pozwolenia, am odpo• 
sumę JU2 ro. diet dzieci, d. 19 b. rn., o godzinie 4 po wiedz1 na ::>Woje poóame Ule otrzy-

.,,. lr) ::»prawy marjawiokie. południu. w sali Towarzystwa Muzycz. _!llał. . . . . . 
Do Łod~1 v1~yoywa ni:lcze!mK 1 wydz1a• 1m. Chopina (Widzewska 73). A w1~c ••. dzieje się , wszystko, Jak 
łu departamtmu spraw wyznaniowych Pogadanka o Konopnickiej i jej u· za dawnych dobrych czasow. 
r. st. l1ażelmkow, dla wszechstronnego tworach dla dzieci, illustrowana delda- Nic ::;1~ mt:. zm1~mlo. • .. 
wyJaśmema okol1cznosc:i, towarzyszących macj'l i śpiewem 1 oraz odegranie frag- --: (r) Pozar fabryki_. Dzts o 
ostatmm wypaakom rozłamu wsród mi:lr- memów z prześJtczneJ baśni .o Krasna- godz1me l w nocy . straz ugmow'} zaa~ 
JtlWllów. ludkach 1 sierotce Marysi" - wypełnią ~armo~ano do poz~ru w apreturze _A. 

= (r) Eoha atraJkU apte· program wieczoru·. ~ykocmera przy. ulicy A11~1y nr • .2a. 
karskiego. W dalszym ciągu po- Dochód zostaje przeznaczony na Gmach tej _faoryk1 .stoi pomu~dzy dwo~ 
łoże111e bez zmiany. l wyjątkiem paru kolonje letnie. ma _mnynu. _ lrtyp1~trowymi gmachami 
zarządZi:IJiłCYch ap1ekam1, wszyscy pra- = (r1 „Rosmersholm" lb• tegoz wtasc1c1ela, w jednym z l{torycłl 
cowmcy stntjl"u 1ą. sena z w s'Cępe~ p. '1ema· znaJdUje fil~ prz~dza1uu1, a w dru~1111 

= (r) „ asz Uaoll". Tymcza· zkow J na uoohod n w1edzyu :>khaay1 zapełmune materJałem :.;u.rowJ-m, 
sowe biuro, istniejącego pod powyższą b~ctz1~ grany ~ tetltrze po1::.1um w po„ przt:ózą_ i towarami. . . 
nazwca stowarzyszema budowy tanich medz1ałek, uma 13-go marca - po ce· Pozar powstał. w t. zw. b1elmku. 
mieszkań, mieści się przy ul. Targowej nach zwyczajnych. . Spostr~egł_ go najpierw maszynista Wa-
nr. 47 W1eJe osOb, życzliwych temu To- :s11ewsl1:i 1 zaalarmował mezwłoczn1e 

• • warnystu ośw1atowemu1 szerzącemu wie· straż ogniOWii. Ogten. :)zerz.yl .s1~ tak 
Zapisy, wkłady, oraz wydawanie dz~ ,a pomocą biblJOtel\, odczytów dla gwałtowrne, ze w l:łlWlli przyuyc1a. stra· 

ksląże,-zek członkowskich odbywa siEł uorosłycn 1 uz.1e,1, zamów1to sobie 1uz zy cctły gmach apretuu prz;ę 9stavo J 1e 
codziennie od godz. 7 rano do 9 wie- zawczasu bilety nii to wspaniałe przea- ano morze płom1e111. 
czorem, oraz w niedziele i święta od - staw1e111e. wobec tego iawezwano wszystkie 
to - 12 rano. Pozostałe bilety nabywać można oddziały ::;traży ochotmczeJ. slraż m1e1-

jednocześnie zarząd Stowarzyszenia w biurze „ Wiedzy•• i(otwadowsl~a lb, ~k~ 1 ::;trnz taory1u Poznansk1ego1 akcja 
prosi nas o podanie do wiadomości za- codz1t:ń oo. 6•eJ oo b•t:J, a w dz1en polegałct jeuymt na llllo!ctopu:szczemu o• 
interesowanych, że biuro przyjmuje o- przed~tuw1ema od lO·eJ rano w l~asie g111u a.o Sfł:S1t:C1111ch uuoyutww, guyz o 
ferty osób, pragnących sprzedać place ratowauiu gm,H;llu a,µrecury me mogło 
pod budowę dornów dla Towarzystwa. teatru. JUZ być muwy. 
w ofertach winna oyć wskazana ulica, Nad powodzeniem tego przedsta- ::,paur si~ 011 do szcz~tu, a pozosta-
11a której znajduje się plac do odstąpie- wienia czuwa komitet dochodów nie• ~e mury groził w kazuei chwih zawale· 
oia, jego przestrzeń, oraz ostateczna stałych, wobec czego można si~ spo• mem. 
'tena. dz.iewać, że Tow. "Wiedza 14 otrzyma 

Pośred11ictwo przy nabywaniu pla- pożądany zasiłek, cze~o mu szczerze W spalonym oddziale apretury pra-
ców wyłączone. życzymy i na co zai:;ługuje tew bardziej, cowało 40 robotniKów. 

Proszeni jesteśmy również o poin- że w ten sposób zwraca siE: do ofiar• fabryl<a ubezpieczona była w to-
lormowanie szerszego ogółu łodzian, że ności ogółu po raz pierwszy. warzystwie "Salamandrai. i w 2 Tow. 
J&twlerdzone przez Minlsterjum Tow&- = (r) Ze Stow„ Akuszerek. rosy1skiem" na 76,000 rb. Właściciel 
izystwo budowy tanich mieszkań pod Dnia 9 marca r. b. o godzi111e 8-ej wie· zapewnia, że suma ta nie poluyje ponic• 
JJazwą .Nasz Dach•, niema nic wspól· czorem, odbędzie się, w lokalu Stowa- :;!onych strat, gdyż podczas al\cji ratun­
nego z niezatwierdzonom przez gubet- rqszem~ akuszerek, odczyt dr. Uold- ll;owej zniszczono duw towaró" w 
\latora piotrkowtklego stowarzyszeniem mana. Składzie przez zalanie . WOdij •. 
o podobnych celach pod nazwą „Łódz• Temat: .zapalenie wyrostka robacz- Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
ki4D stowarzyszeni@ budowy tanich miesz- kowego i ciąża"; pożar umie1scowio!10 już o godzinie 3 
ł<ań•, o niezalegalizowaniu l{tórego = \z) Spadki. Łódzki wydział w nocy i straż ogniowa Odjechać mogła 
'Wspominały pisma miejscowe w ubieg• hypoteczny wzywa spadl<obierców do do koszar. 
łym tygodniu· spraw spadkowych po z11i.ir1ych: To- Na niie1scu pożaru pozostały jesz-

(r) To • z romadze• biasz:u Uutmarne ve1 Uuummit: Tenen- cze do godz111y 6 rano 2 oddział straży 
I d I I ar cit. Za- baurrne, spółwłaśc. rm:ruct1omośc1 nr. ochoh11czeJ 1 ;,lrai mii;:Jslrn dla cluwan.a 

r rom dz nia c Jadzi ślusarskich 259 1 260, Uu:staw1 A.aolr1e 11aaKe, spół. nad zgt1szcw.m1. 
wprowadza szereg odczytow /. mecha- n1cruclwino:sc1 nr. 7tJ6a, 1\laqi Mar· = (p) U. iło ani amoa j. 
R&kł. chitel<lury, prawa riemicsloiczego :sp(lll•redytorce sumy :.:.1J 1 uu., t\arotu t a. JJaw1d Ma~łowicz, tkacz 19 1.­
&-:.'llllK~.ji powstauia cechów w Pols,e. vel 1\.aruJUi Frydcryhu Lilc11f~!Jl1~, ::;pół. tui u::;1wwat pudt:rż114ć sobie gu1 dlu 

'lll•'Y„ ~Odbe~złf: '' w µie· _ 1'i~~~~q przy ul. Sredniej nr~ 78. 
~ 

= (p) Przy pracy okaleczył~ 
prawą r~k~ Józefa Dunial<, 26-letnia to· 
na robotnika. Na miejsce wypadku przu 
ulicy Lipowej nr. 33, przybyło z pomÓ· 
cą Pogotowie. 

= (r) Kurczu żołądka dostał 
przy ulicy Pańskiej nr. 53, Wiktor Cze· 
renitow, lat 13. 

. = _(p) Kochająca żona„ Przy 
ulicy Milsza nr. 32, Franciszek Piasecki 
lat 63, pozostający bez za1ęcia, pobity 
przez żon~ t(łpem narzędziem, odniósł 
trzy rany głowy. 

= (p) Uderzony kloazem 
od lampy, przy ulicy Andrzeja nr. 57, 
26-Jetni wojażer Miles Szelik, odniósł 
kilka ran czoka i twarzy. • 

= (p~ . Po_iUzgni1fcie. Przy 
ul. Nowom1eJSIC1eJ, wskutel< poślizgniecia 
się, upadła i złamała prawie przedrami.:: 
f ajga Brałkowes, żona kupca, lat 26. 

= (p) Krwotoku pluonego 
dostała przy ul. AleksandryJSKleJ nr. 12, 
Fajga Jal{ubowska, wdowa lat 60. Stan 
jeJ zdrowia niebezpieczny. 

ZĄMIEJSCOWA. 

= (w) Z przemyt1łu. W dniu 
8 kwietnia r. b.1 w 101rnlu własnym w 
Zgierzu, odbędzie się ogólne zebranie 
akcjonarjuszów Tow. akc. wyrobów ba­
wełnianych "Lorentza i Kruszego• 

= (w) .l!ebranie. W dniu 11 
b. rn., w niedziel~ o godzinie 5 po po· 
łudniu, w gmachu zgierskiej szkoły han­
dlowej, odbęazie się ogólne doroczne 
zebranie c:donl{ÓW tamtejszego Towa­
rzystwa pożyczkowo•oszczt:dnościowego. = (w) Przedstawienie. jutro, 
goszcząca w Zgierzu trupa pod dyrek­
cją jankowsl\lego wystawia „ Warsza„ 
w1ank1". 

= (r) Budżet m. Zgierza. 
Piotrkowski rząd gubernjalny zatwier­
dził budżet m • .lgierua. Preliminarz bud· 
żetu wykazuje, w dochodach - ó0,151 . 
rb. 40 kop., a mianowicie; z posiadło· 
ści miejskich i procentów - 33,879 rb. 
64 kop., podatku z nieruchomości -
17, 190 rb. 84 lu;)p.1 podatku od prze„ 
mysłu 7,313 rb. 35 kop., dochodów 
mestałych - 1,10/S rb. 61 kop., zapo· 
mogowych - 341 rb. 95 kop., drob· 
nych i wypadKowych - ~17 ro. Rubry„ 
ka wydatl~ów wykazujt: 601074 rb. 4ó 
Jwp., na utrzymanie zarządu nua::;ta -
lo,102 rb. 31 kop., na utrzymame po· · 
stadłości miejskich i wynajem lol~alów 
- 2, 196 rb. 86 lmp. na zewnętrzue 
urzijuzenia miejsl1:.ie - . 121814 rb. 4Y 
lmp., na szkoły i zakłady doDroczynne 
- 11443 rb. 31 lmp., na spł'al~ długow 
i tworzenie kapllału - 81,)44 ro. 47 
lmp., na wydątk1 drobne - 015 rl.>. 80 
kop., wydatl{i Jednorazowe - 17 1698 ru. 
22 kop. 

= (w) Długowieoznuió. W 
Zgierzu przy ulicy Łęczyckiej pod nr. 
26 nueszl\a przy dzieciach MarCjan na 
Piotrowsl\a, Która rozpocz~ła w zeszłym 
mies1cicu 100 rok zyc1a. 

Pomimo tak późnego wieku, sta­
ruszka cieszy si~ wzgl~dnem zdrowiem. 

Słuch i wzrol\ '1op1su1ci 1ej dos1w· 
n ale. 

= (r) Now atowarzysze 
.nie11 l-'1otrlww:>ka komis1a do spraw 
stowarzyszeń zalegalizowała nowe stb· 
warzyszenie p. n. „Piotrkowskie Staw. 
pracy społecznej'". 

= ~w) Jarmark wiosenni 
w P.iotrkowle. 6•cio dniowy Jar· 
marK w P10Lrnow1e na mwentarz, po• 
wozy, .bryczki i t. p. rozpocznie s1~ clma 
20 o. m. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 
Repertuar teat:ru pol&kiegci 

Ił. ~e werowicza. 

Z kanceląrji teatru komunikują nam 
co na::it~puJe: 

. Jutro , teatr nasz występuje z pre111 
m1erą ieanego z najciekawszych pod 
wzgl~dem budowy i techniki scen.cznej~ 
oraz na1głebszych w uj<:ciu psychola„ 
gicznem dramatów ibsena z „Rosmers­
holmem". 

Wybitnie ciekawa sztuka, udział 
Wandy Siemaszkowej w roli .Rebeki•, 
Wyjątlrnwo doborowa obsada, staranna 
rt:zy::>t:fJ'ł i gustowna wyslawa. złożą 
sit; ni~1,;lly bnle 1.H całość wysoce intere­
suJącą. 

- W piątek "Urzi:dowa Zona 111 pt> 
cenach popularnydi. . • . „ . 

- W przyjLotowamu: „Upiory 1 

„,M.istr:T. SoJness• .~bsena oraz .• Mad~rm: 
~ , -.._ 



.. ' ·i ! · „ · ' ' ! · 1 1 • ~- ; ·- :J , ,. ~, ~ :-. 1 1 ) ·1 J r. i ,bill ss-, 
San~ Gene" Sardon; wszystkie te sztuki 
dane b~dą z udziałem Wandy Siemasz­
~owej. 

Repęrtuar teatru 
nego. 

Popular-

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 
. Dziś, we środę, daną będzie wyłącz-

nie dla prenumeratorów 11 Kurjera Łódz· 
kiego" znakomita komedja w trzech 
.aktach p. t. „Moralność pani Dulskiej•. 

We czwartek, na dochód filji Gniaz­
da opieki nad dziećmi na Bałutach, da­
ną będzie przep1ekna tragedia ~1ło~n~ 
w 5 aktach Szekspira ti.Romeo 1 julJa 
po cenach zniżonych. .„ 

W piątek, po raz ostatmmw tym se­
zonie, daną będzie na ogólne ~danie 
sztuka w S aktach L. Tołstoja p. t. 
.Potęga ciemnoty" po cenach zniżonych. 

W sobotę dla- młodzieży po cenach 
najniższych arcywesoła komedja .Szek­
spira w 5 aktach „Jak wam się po­
doba". 

W próbach wielka komedja w 5 
aktacti L. Tołstoja ,,Owoce oświaty". 

Nazwisko autora tej nowości jest 
zbyt dobrze znane wszystkim, to też 
wcitpić nie należy, że sztuka ta wzbudzi 
ogromne zaciekawienie wśród bywalców 
teatralnych, którzy lJędą mieli sposob­
ność poznać ze sceny trzecią z rzędu 
sztul<ę genJalnegor rozgłośnej sławy pi„ 
sarza. 

U~ięta glowa. 

szukiwa11ioTJ1 sprawców tej zbrodni. Oto 
ktoś bezimiennie zgłosił się listownie 
do „Kurjera Porannego". iż za wyna• 
grodzeniem wskaże morderców, lecz po­
mimo ogłoszenia, że nagroda będzie 
wypłaconą, autor listu anonimowego, 
prawdopodobnie jakiś figlarz, już ;;ię wię­
cej nie zgłosił. 

Czyżby miała pozostać okryta ta­
jemnicą i zbrodnia ujawniona po znale• 
zieniu uciętej głowy w Mokotowie. 

Ziemstwa w gub. zachodnich. 
Petersburg: Komisja rady państwa 

przyjęła w projekcie ziemstw w g~ber­
njach zachodnich poprawke Ohzara, 
znoszącą artykuł, głoszący, że w radach 
szkolnych przewodniczyć mogą tylko ro• 
sjanie. 

Poprawkę Ofrosimowa, określającą 
wysokość cenzusu m~ią.tko\_Vego dla ra• 
dnych i poprawkę St1sz111sk1ego, propo­
nującą nowe określenie ob~zaró~ grun• 
tu, dających prawo uczestn~c~ema w ze• 
braniach wyborczych-kom1s1a rady pań• 
stwa odrzuciła. 

Przeciw Milukowowi. 
Petersburg. Wczoraj na posiedze­

mu poułnem 1wmisji dumsk!ej do spraw 
obrony państwowej nastąpiło przyl\re 
zajście. 

Rozstrząsana była na tern posiedze„ 
niu sprawa tloty baltyckiej 1 czarnomor-
sl\iej. . . 

Na posiedzeme to przybył M1lukow~ 
Przewodniczący ks. SzachowskOJ 

zażądał usunięcia Milukowa, motywując 
żądanie swe tern, iż posiedzenie komisji 

Sprawa znalezienia w Mokotowie jest poufne, a zresztą, iż tal\a wola ko­
oddetei od tułowia głowy kobiecej; misji. 
wciąż ł est jeszcze okryta mrokiem taje- Milukow się usunął. 
mnicv. Oburzeni tern posłowie Czełnokow 

Dotychczas zameldowano policji o- i Babiańsl\i zażądali od ks. Szachow­
i<oło czterdziestu wypadków zaginięcia skoja wyiaśnień, a nastc;pnie opuścili 
nairozmaitszego stanu kobiet, przewatnie posiedzenie, 
służących, W· wieku od lat 20 do 40, Obniżenie akcyzy. 
lecz wslystkie zawiadomienia były o- ?etersburg. Komisja fmansowa ~u-
parte na formułce meldunkowej: „iniknę- my większością jednego głosu uchwahła 
ła bez wieści", co w następstwie okazu- obniżyc al\cyz~ od mqczki cul(roWej z 
je się zwykłym aktem niedopełnienia rb. 1 Kop 75 na 1 rb. 
formalności meldunkowych, następstwem Nominaci· a. 
aresztowania lub ukrywania się przed 
odpowiedzialnością, co łatwo stwierdza Petersburg. Naczeluika sztabu ge· 
kontrola niewykrytych przestępstw. ueralnego generała Gerngrossa miano-

jeszcze jedna przyciyna bardzo czę- wano do rozporządzeń przy ministrze 
sto powoduie tajemnicze ukrywanie sic: wo1ny. 
kobiet z pośród warstw uboższych, mia- Na jego miejsce mianowany jest 
nowicie, ie po strasznem odkryciu w naczelnikiem sztabu generalnego dowód· 
Mokotowie, bezcelowo alarmowana jest ca dziesiątego korpusu generał Zylin­
oolicja, co utrudnia i bez tego bardzo skij. 
żawiłe śledztwo. W szkołach wyższrch. 

Oto wiele kobiet opuszcza swoich f'etersburg. U111wersytelu pilnuje 
meiów lub kochanków, slmtlciem złego policja. 
nbchodzenia się z niemi, rzadlm zaś Ze 150 obj~tych µlanem nauk 'WY• 
która z kobiet w tych wypadkach miewa kładów odbyło sii;: 56 przy niewielkim 
w porządku legitymacje. a nawet unil<a udziale słychaczów w zi.;pełnym spolrnju. 
meldunków, by Latrzeć siady miejsca swo- . Petersburg. Z powodu lstarań pro­
jego nowego pobytu. fesorów warty policyjne z obrębów wyż. 

Jak się zaaje, los tej sprawy pozo- szyc kursów źeńskich usunięto. Z po· 
~tanie tak samo pokryty na zawsze wodu bralcu słuchaczek niema wykła· 
mrokiem tajemnicy. Jak podobny wypa· dów. 
~ek, który wydarzył się również w lutym Na kursach lekarskich żeńskich wy· 

kładów także memił. 
\902 r. Rada profesorów ogłosiła, że se· 

Oto na pustkowiu między ulicami meslr bieżE&CY nie będzie pollcwny, 1e• 
Okopową i Kolejową, w miejscu, gdzie żeli wykłady nie br:dą wznowione do d. 
dziś znajduje sie centralna elektrownia 10 b .m. 
tramwajów, a gd7ie wówczas wywożono ..t;.maana ministra oświaty. 
śnieg z zachodnich dzielnic miasta, gdy i"eiersourg. Wectrng luijzqcych w 
przygrzało słońce. ukazały się z pod sferacłl m1aroaajnych pogłosek, miano­
warstwy lodu i błota szczątki ludzkie. wany niedawno rrnnister oświaty, i\.asso, 

Były to poćwiartowane zwłoki dwu- otrzymuje dymisję. JV\imstrem osw1aty 
dziestoldlkoletniego młodzieńca, żyda. ma oyc uuanowany, uyrei\tor instytutu 
Korpus z odaiętemi rękami i nogami pectagogicznego, 1:-'łatonow, nauczycie! 
iawinięty w poły bronzowej kapoty, uz1ec1 W1ellm~go i(s1ęc1a Konstantego 
stanowił niewielką paczkę z ułożoną na Konstamynowicza. 
wierzchu głową, odciętą od tułowia u Walka z abrekami. 
•amei szyi. Groznyj. PosteruneK Kozal\ów sta-

Była to głowa typowa semicka z lllCY 1111 \;J~L:OWtJ zapobiegr 11 apadow1 
gęstym wijącym się włos.em czarnym bani.ty złuzoneJ z 8 aureiww. l·'oaczas 
j niewielką niestrzyżoną brodą. Z pod wymwuy strzałów J1::den zostat zal>Hy. 
oawpół przymkniętych powiek wyzierały 
niebieskawe oczy. Pożar instytutu technologicz-

Porąbane zwłoki leżały w śniegu nego, 
sze~ć iygodni, tyle bowiem czasu skła• Tomsk. Pożar w mstytucie techno-

„„, 
stepowej , Krupnicza 4, Kraków (Oałfcl• 
Autriche). · 

rysunkowych płomienie przez ru~ wen· 
tylacyjną, obitą drzewem I wojłokiem 
dotarły do strychu. Potar trwał do 
rana. jednocześnie podczas pożaru rzu­
cono w instytucie technologicznym 
SLklankę z materją samozapalną, która 
wybuchnęła, płomieniem. Ogień ten 
wkrótce ugaszono. Wykładów nie prze· 
rwano. 

Lwów (uniwersytet, politechnika). 
Adres I: „Zycie„, stow! polskiej a.; 

kademickiej młodzlezy postępowej, Lwów 
. ul, Lindego 6. 

Stracenie druzów. 
Damaszek. Wczoraj powieszono tu 

3 druzów; przewidywane są jeszcze dal­
sze tracern a. 

O wydalenie biskupa. 
Oporto· Gubernator zwrócił się do 

rządu, aby wydalił biskupa miejscowego 
za pobudzanie księży do nieposłuszeń· 
stwa i lud do buntu. 

Dj:uma. 
Charbin. Zmarło w ciągu doby 6 

krajowców. 
Tokjo. Prof. Kitasata, który po -

wrócił tutaj z Maildżurji, twierdzi, że za­
rządzenia przeciwko dżumie muszą być 
stosowane bez przerwy przez kilica mie­
sii:cy, gdyż epidemja, · jakkolwiek sie 
zmni~jszy z nastaniem Ciepłej pory, w 
jesieni może na nowo wybuchnąć z 
większą siłą. · 

Nowy gabinet. 
Paryż. Oświadczenie ministerjalne 

wywarło doskonałe wrażenie. Monis 
odczytał deklaracje w izbie bez efektów 
i przekonat szczerością. 
· Mniejszość, niezadowolona z gabi· 
netu. składa się z prawicy i cz~ści po· 
stępowców. Wstrzymali się od głoso­
wania zjednoczeni socjaliści, 20 postę· 
powców. JO członków lewicy demokra­
tycznej, 30 radykałów i radykalnych so­
cjalistów - ogółem 170 posłów. 

Paryż. Wi~kszość rządową w izbie 
tworzyli: 1 postt:powtec, 30 socjalistów 
niezależnych, 41 demokratów lewicy, 93 
radykałów lewicy, i 141 socjalistów ra· 
dykalnych. 

Wstrzymało się od glosowania; 2 
liberałów czynnych, 5 niezależnych, 15 
postępowców, 21 demokratów lewicy, 
12 radykałów lewicy, 1 socjalista rady­
lrnlny. 1 70 zjednoczonych socjalistów. 

Powstanie w 111laroku. 
Paryż. Do „Matina" telegrafują z 

Tangeru: 11 Plemiona powstańcze oblega· 
ją fez. 

Komunikacja z miastem odcic:ta". 
Tangier. .Plemiona wokoło Fezu 

powstały i uie pozwalają wchodzić, 
albo wychodzić z miasta. Sułtan wy· 
słał kiU<:a oddziałów. 

Owa z nich rozbite 1 straciły wjelu 
zabitych i rannych. 

Artylerja także stracona. 
t;;zy zamach'I 

Madryt. Na stacji pom1~dzy Madry_­
tem a Sewillą aresztowano przed nadeJ· 
ściem pociągu królewskiego anarchist~ 
klóry, przeprowadzony do wiQzienia, do· 
konał zamachu na życie własne. 

Ludnoać Pekinu 
Pekin. Według ost"tniego spisu. lud­

ność Pekinu składa si~ z 508,019 mc:ż· 
\;Zyzn i 26ó.ó88 kobiet. 

Związek Stowarzyszeń 
Polskiej Młoazieży Poałępo· 

wej zagranicą. 

Centralne biuro informacyjne .Zwią· 
zku stow. polsl\. mł. postępowej zagra· 
nicą" udziela, wzorem lat ubiegłych, 
dokładnych informac}i, dotyczących stu­
djów i pobytu zagranicą. W niedale­
kiej przyszłości wyaany l.O;)tanie przez 
związek informator o uczelniach zagra­
nicznych, znajdujący si~ w opracowaniu. 

Poniżej podajemy spis osób 1 sto· 
warzyszeń, które mtormują na żądanie 
o warunkach studjóW i pobytu w od· 
nośnych miejscowościach, a ewent. u­
dziełaJą ustnych objaśnień na miejscu. 

Na koszta odpowiedzi iałączać na­
leży l\ażdorazowo oa cent. ~25 kop., 
60 hal., SO fen.) w markach poczto­
wych, krajowych lub międzynarodo· 
wych. 

Anglja. 
Londyn (uniwersytet, politechnika 

i t. a,). 
Jan Dickman. Ares: Mr. Gerard 

Smitn \lor Mr. Jan U1ckman). Kilburn. 
N.oncloit, Uara1::11;;, Loncton N. W. 

Auatrja. 

2: „Koło• bezpartyjnej młodziety 
postępowej, Lwów (Galicie, Autrlchę). · 

3. Bratnia pomoc słuchaczów poli~ 
techniki, politechnika. 

Praga (uniwersytety: czeski i nie..; 
miecki). 

Stowarzyszenie .Zycie•, Sokołaka 8 • 
Wiedeń (uniwersytet, politechnika 

i t. d.). ' '.• 
.Spójnia•, stow. polskiej młodzJofy 

postępowej. Adres Polniscer Verałn. ' 
.Spójnia", Alserstr. 7. Ture 26. 
O instytucie agronomicznym w La~ 

blanach informuja& stowarzyszenia lwow· 
sk.ie, o uczelniach w Insbrucku (unfwer„ 
sytet), Leoben (akad. górnicza) tudzież i 
innych, w spisie niniejszym nie umieu.-1 

czonych zakładach naukowych a~jac­
kich - 11Spójnia" wiedeńska. r 

Graz (politechnika) .Spójnia•. Tow'-
P. M. P. Mtinzgrabenstrasse 10 I. · 

~port 

Walki francuakie w Op-ku 
A. Devigne. 

Wczoraj odbyły ~ -ł walki. W jed;. 
nej z nich brał udzia.t nowo-przybyJy 
atleta ciężkiej wagi Wujo Pud. Atleta 
ten jest podobno najci<;ższym siłaczem 
w świecie. gdyź waży 12 pudów 8 furt-· 
tów. jest to rzeczywiście fenomenalnej 
budowy i wagi człowiek, skutkiem cze.­
go jest bardzo trudny do pokonania. 1 

W pierwszej parze walczyli Ma~.; 
nald contra Jensen na wallu~ tureck!ł­
Macdonald, jal\ z.wykle walczył bardzo 
spokojnie i uważnie nie przekraczając 
przepisów wall\i, czego Już nie można 
powiedzieć o Jensenie. Walka trwała ą 
minut, póczem Jensen został pokonany1 

Druga para Huber contra Janko~ 
ski. Huber znaczme silniejszej bu~ 
ciata kładue Jankowsl~iego na ob.ie . łq. 
pątlU po 4 mm. zapasów. , 

Trzecia para - Wujo Pud eontra 
Nieznajomy. W walce tej wszelkie wy.: 
siłl\i Niezna1omego były daremne. Wu}<>1 
Pud stał }ak słup. Wall\a na parterze

1 

była 1eszcze trudniejsza. gdyż niupodołrJ 
na było ruszyć go z m1e1sca. ~~ 
trwały 20 min., poaem przerwano li 
bez rez~ltatu. ! , 

Czwarta para - Szwartz c:ootra 
Mańko. Walka szwajcarska na pasy. Za­
pasy przerwano po 4 min., gdyż Szwar~1 

skutkiem p<;l(ni~c1a rćlczki u pasa zramt 
si~ w r~Kę. 

Uzis walczą: Czarna Maska - Nie-, 
znajomy. Wujo fud - Jensen, Mańko, 
- Ouilow, Chorużenko - Macdonald/ 

------------------·--------) 
Odpowiedzi od Redakcji. 

---• 
P. Prowizorowi z apteki róg Andrze­

ja i Piotrlcowsl<iej. List napisany w to~ 
nie nieetycznym. W koszu. _ ~ 

P. Sfkowiozowi. FelJ~ton m~udolnt 
Niech pan wszalcże pracuje dalej - m~ 
zniech~camy. . . 

P. Staśkowi z Górki. Adres p„ Jana 
Hempla: Lublin, - „Kurjer Lubełski"J. 
Tam wi~c niech Pau priya~le -· ,w{lr 
,,prq~(·. . . . _. - , 

• • • 

D:rr. REJJT 
Srednia 51 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kn$ . 
mety ka. Liczenie SYP HlLlSU Sa!v •t:"liet· 

nem „ERLlCH-HATA ~t>·· 
Godziny pnyjt0ć: od 8-1 rano l od "4- ~ 8 wieci. 
W niedziele 1 święta od 9-1% pt> poi:. r,8-0-0 

dano tam śnieg. Szczątki zabrano do logicznym tutejszym powstał jednoc~e~ 
~ostnicy, głowę odfotografowano; na- śnie w kilku miejscach. Rzucono banki 
~le1-1ui!;! zameldowano w policji, że był szklane wypełoione płynem, zapalają· 
to \ ,;i.i::. biedak, nazwiskiem Rabinowicz, cym się przy ucterzeniu. jedna bańka, 
lat 24. z l(0cka w siedle1..;k:em 1 który po podrzucona w baterji ogrzewania paro­
fo. 1u wszy przybył za clllebe:n do wego centr1.t111ego pc:kła przez roz~rza· 
~\ia~ ;-;1..« "· .Y. !(to zaś go zabił, w · jakim nie się i :.. 1 <:1 ił a rolet~ w którą była 
sclu t Jlaczego poćw;c;rtował i.włoki owini~ta, or" .i: parapet olm1;t. Ogiiń w 
Oot.vchczas pozostało ro !ajemnic§, po rurze wentylacyjnej rozszerzył Sif: i ogar­
JOre] je:hynło istnieje . 1;u.d w aktach tu• nął skład, strych! a przeze~ wyd?~Ył S 1t< 
~i.ei,9 wydzjału śl ~t.ii::111;. _ nai;ewnątrz. Pozar w wielu m1eJsca~ 11 
,\, ,~.~~ iowar~to' ·-~ ua;aSJ~ W , ~l&'l%1ł.:-Z:.łil 

Kral<ÓW (uniwersytet, szkoła sztul< wzm acn ła żof ądO.k 
pi~knych, l\onserwator}um). ~ ł d · · 
· Ą..d~e~ - ·~ ~ó~ia:, ~tow~.Jll.9.91. QAr ,- .~AQ'jłrQllS'~ 



·-. ~ • -·A •.ooJ• ____ „ __ -· -~ ··v _ ..... ~.J. „ - ... ···~· ~ · „„ .... ~ "I. „.... „ „. f • ... „ 

1<URJER ŁODZKI - 8 marca 191 t r, 7. 
+ę 

Swiatłoleezniezy i fłoentgenow-ski Gabinei 
~- -r S. KAN1-,0RA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
krotka M 4. 172-0--10 

Leczenie promieniami Roentgena, iwiatłem Finsena i kwarcowem (cho­
rooy sttóry i wypvdvnie wJosów~, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo· 
roidy) elektrolity (racl3kaJne usuwanie szpecących wlosów), masaż wihracyjnw 
J pneumat,-czny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu­
wanie brodawek; [n,~o i e>ystoe opja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świetlne kąpi le i g rące powietrze. „ 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalma. 

Telefoh Ng 19-41. 

434-320 

~ Kwiaty świeże, ~ 
jtojliny, f>ułtieły i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

ł].- W. SALWA 
Il.zielna .Mi 4, Piotrkollska ~ 189 

i Zgierska .Nil 7. Telet Nr. 14-99. 

„HANDLOWIEC~ 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

. W~chodzl I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

,,Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych j przemysłowych. 

,,Handlowiec" zamieszcza <;tale wakujące posady. 

,,Handlowiec" zamieszcza .sprawo_zdania ze wszystkich 
stowarzyszen polskich w krajt1 i zagranicą. 

,,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
Adres Hedakcji: · arszawa, Miodowa 3. 

CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 
kwartalnie . • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Rbl: 500 
mogę złożyć kaucyi, przy obje· 
ciu posady magazyniera, inka· 
senta, kasjera sklepowego i t. p. 
daskawe zaofiarowanie upraszam 
złożyć w redakcyi Kurj. Łódzk. 
dla K„ Z. 598-3-t 

ULUBIONE 

r~ODNE PERFUPAY 
Divinia. 

F. Wolff i Syn. 
Dostawcy Dworów w Karls­

ruhe, Berlinie i Wiedniu, 

Sprzedał: we wuystklch lepszych 
składach aptecznych i perfumerjach. 

121 10-1 

Prenumeratę wnosić również moźna nrzez 1'-wo pra-
,. Tanio. ho w prywatnem mieszkaniu. 

cowników handlowych (Bliska .M 9). Skłaa fortepian6w i pianin 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

f{edaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. zakład reperacyjny 

f!Fli1"T"'K ·~· ..... · ,~'1eli·~~1tt Stanisła,,a Chodkowskiego. 
~-- - .. E LJ F 6 Ń~Y . Sprzedaż za gotówkę i na raty, 

~ lh (O~MOFONY BEZ TUBY) 1_,~i:::!:;;,~~~~:;,!~:1 • 
tl j P.OLECA 

g ~ilno~~wi~_c~ne L~1!ty. C!·iJ..1i:~~~ fo~ 
Skład mój został przeniesiony ;z 

NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 

ulicy Krótkiej na ulicą 

Pi trkowską 37 
Ding.Dong 
Muzyk. ckscentr. 

Les Ottos 

~~~-, 
. I 

lycarofosfat ziarnisty 
ROBI ~ 

Glyeerofosfat wapnia i sody 
STOSOW!MY W SZPITALACH P RY KICH 

Wzmacniaj{l-CY system 'nerwowy 

W skazany przeriw krzyw!cy, sła.boŚ<'i kośc! w 
okresie rośniecia u dzieci, podczas karmienia. i ciąży, 
i przeciw1;:o neuras tenii, przeciązeuiU UHlj· s·' o W6!IlU i t, p. 

Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka · 

lub wody. I 
!'la dotkniętych cukrnwą chorobą wy?llbia się W ftlirm!c , 

pastylek. I 
'Vystrzegać się bezwartosciowych t1aślm!ownigt10 . ;..;Qi 

, Sprzedaż w a-ptekach•i w większych skła:Jach apteern ~·ch. ~.\: 
~~~B~!B~E~~- ~::i-', .. •r- ~~;·'1'...:w-"'''~ ·' '"~a~\·~· )li."4f.Lfl~ 

Ból głowy i migranę 
radykaln ~e ust~ wa 

LVligreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny ; .niesik u· 
dliwy roslinny środek. Zll<lać w 
aptekach l składach apte<:znych 
tylko ORYGłNALNYCH proszków 
10 kop. szt . Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-1 

UWAGA! 
Tylko do 25 kwietnia pozostaje 
w Łodzi znakomita specjalistka 

chiromantka 

prof. p. !iDja. Poliakowa 
39. Zielona 39. 

lnhalat rjum· 
do wziewań suchych, systemu 
Kortinga, przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze­
miany materji (szczególnie skro-

fulcza;. 
Otwarte codziennie, oprocr. niedr.ie l świat 
od godz. 4-7 po poł. Spacerowa Nli 29. 
· r~l9~0--1 

Zęby sztuczne ut:;:,~;: 
Warszawa Ogrodowa 8 Zand­
szneider Tel. 168·96. 338-4-1. 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos­
metyka) wenzryczne. moczopkio· 
we i niemocy plciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Dr. l. Klaczkin 
K !!lłHły1dw1kl 11. 

SyphUis, skórne, weneryczn6, 
choroby dróg moczowych. 

f'ritvlmujt pod 8-1 r no i ot\ 
5 - 8 wiecs. dla part od 4.-ó f • 

południ!!. · 7113-<? 

D-r. Czarnożył 
wyjechał 

wraca w końcu Marca. 
594-3-1. 

Dr. I Silbersttom . 
Promenada. 13 (ró~ Benedykra} 
Choroby skóry, włosów i wene· 
ryczne. Leczenie syfllisu Salvar·· 
sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów. 
Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od 111 pć\ 
do 2 i pół pa poł. i od 4 i pół do 8 I plV 
wJccz. Panie; od -4 i pół dd ft , pól p~ 

polurlniu. W nled2 leii: tła 7 wieczór. 
107i-O-O 

Dr. med. St.nartoszewlcz 
ANALIZY LEKARSKIE 

dla celów djagnostycznych. 
cZawaDzka J{! 1. D m Sheiblera. 
mozna Lei: przez aptekę B. Ołu­
~howskiego, Dzieina 4. tel. 33. 

1998-0-0 

Dr. med. UV,· KOTZll 
ul. Piotrkow ka .N2 71. 

Choro y serca i płu • 
priyjmuje od 9 - 10 i pól iod 4 ~6. 

po południu. 14L7-l-l 

Dr. Rab.inowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA11 

i uszu. 
Polecam wielki wybór lamp gazo­
wych, naftowych i elektrycznych 

___ N_owość ~mnastyczaa. 

Les Bowio Sane>e Souci 
Znakomity Internacio11alny duet. 

Pnyjmuje chorych od 8 - 1 rauo I od 
4 - 8 po poł„ panie od 5 - 6 po poł. 

8674-0-0 

a. ZIELONA a. 
11-3-1 

1~. BURA OYJSKI 
TEL.E.1!1 0N U .M 6 9 4. 

The Bennuit Cesaro 
Tria 

Tyrolscy parter aiuobaci. 

Paul Mokaschly­
Truppe 

Wykona w•:soł;i pantomiuc: ------- ----·- --· 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphtlis) 

Dr. S~ Sznitkind 
ul. Srednb nr. 2. 

Dr. teyberg 
--Krótka 5 _......., 

Wedl . Faun et Nymphe 
. Scena mitologiczna sceniz. pr zez prof. 

Choroby weneryczne~ 
płciowe i skóry . 

649~5 Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. .... .... _.. .... _....,. .... ...., ........ ....,.._ 

' Ptzy(cto wa ne " t!~i~~11s 1.ycH ziaren kakaowych weclłu l( holende i'l<k iego 
p11t <:ntu, w 1 ćm1 a s1~ &bok wielkiej poiyw~o ści lli~odny 111 ;makiem i wy­
so~ t· roi.,... ;ui ętym . naturalnym aromatem l Jako tak ~ i a leca się jako 
DBJl"l row szy n11 f1ÓJ oa plerwsie śniadanie, zwłaszcia dla dzieci, którym 

nklank• herbaty rano dostatecznego po~ywienin dac nie mole, 

ia.ne WEDLA 
an•ac& , jak cukoJada. a l11two~t r1:1.wne jak· k leik, zaleca11e pl·?et lc kiu·.zy ' 

d~ .Oll6b o łabem , tnvrlc.U\I, .stu.iowt spcCJ t.l iwść znanej 

'VEDEL 
i • Jlj J• •l• •tal na ~ kłt1d1l · lP ·siy t \;ich t ule-jUJ h h rdlach 11. i· 

lcajaln~h I 11kl epacb l!pcżywc1 ych 

' I I t i. ł ' 

Burchardte. 

M-lle Deloni~-
Subretk a, 

Valetoff 
znó w ' ~rz y j e ch~-t l z nowym repe1 t , 

Er a et Greet 
D wie p ic;:kne spoi tmen ki , 

Ska t in:; 1\kt. 

URANIA-SIO 
Now:i ser111 ohrar6 w. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 373-14-14 

'pecjaHsta cł1orób skórnvch, wene­
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W KO W I CZ 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i spaojaliet 

chorób kobigcych. 
Przyjmuje do 11 rano l od -ł i pół c1o 

6 i pół po południu , 

Ulica Południowa 23. 
Teletonu Nii 16.8& l010-t 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne : weneryczne 

nd •a 13. 
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„ODEON 
1 , W e Srodę i Czwartek· d. 8 i. u :;far~a 191t t~ Wepantałr pngram w 1 ezęścłaeh 

Północne Karpaty ~~~~~:. Wspa.7ialomyślność cqińczyka dr.mat. 

Telefon 15-81. 
§C.~~~~~~~~[81~~ 

)Yi iii uczqiowie komiczne Miss .F.LORA, gwiazda eyrkowa· z natury. 

~ais DRAMAT. Spokói do11Jowego ogniska KoMEDJA. r378--t-1 

•••• Piotrkowska 15 •••••• 

•+ TEATR „Optique Parisien'' TEATR • 
Piotrkowsk·a 15. 

• SENSACYJNY PROGRi\M na 3 dol Sroda, Czwartek i Pią.tek • 
• Miedzy innymi pokaiywane bedą. 

Bogdan Chmielnicki 7.~::~~;:;·~ó : 
•FRIDOLIN r~Vi{ERA. + 
i ~~.~~!.c~2!~.~~!.z~o~~~~; i 
••••• Piotrkowska 15 •••••• 

Ważne dla 

~· ~· Ku~eów, Han~lujaeJeO i ~uKierni~ówl 
Największa łódzka elektryczna palarnia kawy 

„T R Y UM F" 
poleca znane ze swej dobroci palone kawy we wszelkich 
gatunkach po możliwie najniższych cenach. 

Właściciel: Franciszel{ Gluglo, 
Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 

· r377-10-1 

,,IZRAELITA" 
Tygednik naukowy, 1poleczny i literaeki. 

„IZRAEL.TA" jest jedynem u nas pismem polikiem, po 
święconem kwestii ·żydowskiej, oraz zwalczaniu. wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów·Po1ak6w. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „lzPaeHta'' daje czytel­
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historycz.ny, a Z!lra­
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez; zwięk· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół wsp6łp1acowników „lzraelity11 tworzą: 
Agricola, F. Arnsztajnowa. Majer Bałaban, .Bela­

rj a.sz, Leo Helmont, B. Centnerszwerowa, Leon Choro­
mański, J ulja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid­
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Ierzy Gnra­
~w;bki, Cze~ław Halicz, Jan A.dolf Hertz, St. A. Kem­
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski. Leon lichten­
banm, HenrykLichtenbaum, N. Likiert). M. Muszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nnsbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz, tański, Eo.g. Sokołowski, .Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, 8t. Szymański, Józef 
Wasercng, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: i:ocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA „IZRA ELITY": 

I 
li Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

Z 
I WJ 1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPLATNIE dwa dziełkz 

nany Cyrk A Dev.IODB ® „Antysemityzm" Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec" . • a.I! o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 

I ® kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni-
RYNEK TA_RGOWY, przy zbiegu ul. Cegielnianej i Ozielnai ~ żonej (50 kop. za oba). 

@ Adres redakcji i administracji: 
® w środę, dnia 8-go marca 1911 roku I @ Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 

I s~ortowo-a tletJezne-~rze~sta wieme @ TANIA 818uonKA K~~~~~s~.~~~~~~~„;;:~~~;j: 
@ z udziałem całej trupy na czele nowych d..:biutantów. ~ p bi• krzeseł, do sprzedania u stolarza. ~ U ICZ08 Ul. Brzezińska ~ 66 m. 14. 

Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu ~ • 544-2-t 

I Fran~u~kiej Wal~i zorganizowanej przez znanego w ® TOW Wiedza" 
Rosy1 1 za gramcą profesora atlety A. w. Kazakowa ~ • " Kawiarnia do sprzedania zaraz 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo ~ Rozwadowska 15 Zachodnia 29. 

na całym świecie. ® otwarta jest w dni powszednie 623-10--1 
Honorowa wstęga, złote srebrne ~ ~d ~· 6 do 8 wiecz., w niedzi~le Młody człowiek, żonaty ze 

® i bronzowe medale (n) 1 ś.w~ęt.a od 1. do 3 P? połudmu. średnim wykształceniem, 
~ Dziś walcząa ~ Ks1ązk1 wypozycz~ ~1ę bez ~a- zdolny i inteligienty z ładnym 
,,;., . . . .® stawu za opłatą p1ęc1u kop. m1e· charakterym pisma, władający a Wuslka rozstrzyga1ąca beztermmowa walka: ~ si~cznie. Ksiegozbiór liczy 3000 biegle rosyjskim, i polskimj 

~ kuje posady biurowej lub inne, B 
CZARNA MASl\A- NIEZNAJOMY ® tomów. r299-15-1 ewentualnie niemieckim poszu· 

wu~y~M~~audn~ kr,o~D OuJbeo~w.~;~n ~ D-r. U. P.oł:\blałł Ofe~~~0~~1K Z'Y;:Z~f ~~~:e~~~~ 
B ~ ~ U keja „Kurjera Łódzkiego• 

IA\ 641-2-1 
Choru;i;~wko _ Mikdonald ~ Okulista Maszynista z dobremi świadec-

fti) ® PO WRO"' CIL twa mi poszukuje zajQcia. Ła-
~ Małarosja . Szkocja. ~ skawe Oferty w Administr.: Kurj. 

Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów.~® 1 p· t k k ~ 17 tódzk. pod lit. .s. W.• 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. ~ u • •0 r owe a .n! • 627-2-1 

633-3-1 

Lek ej i najnowszych T ańeó~ 
udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykowski, 

ulica Południowa M 15. 
Rozpoczynam nowy ~urs tańców i podejmuje si-: każdego bez wzgledu na 
zdolność w przecią,gu jednego mlesią.ca wyuczyć wszystkich najnowuych 
ł starych tańcow. Zapisy przyjmują. sle codziennie od godziny 7 do 11 

•. wieciorem. 
Udzielam takie lekcji tańców w zakładach naukowych I w stowarzysze~ 
niach W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dzi~nnle t. j. od 2 do 6 pp. 

I od 8 do l:l wiec&ór. · r-163-0 

,. POLIKLINIKA 
=CHORÓB OCZU= 

'PASAŻ MEYERA N! I D·ra B. DONCHINA 
' (OKULISTA) 308-1 

rćg Piotrkowakiej, 
Pn!Jm11)1: 0<1 l"'-1~ i c--7 i pel p• p. 

Magiel tamo do sprzedania za-
Lekirz-dentysti raz Ul. Dębowa Ni 8 Szy-

mon Witkowski. 608-3-1 

[I f 1' ~zor_Phorosz~ '1aw1' nz 'p··-··ot"rźebna Sklep"ówaz···-kaucją", 
[ O (J ~li ~ lJ IJ Dowiedzieć si~ można w skle-

pie ulica Konstantynowska .Ni 66 
Ul. Andrzeja, 46-4, U. J. Sacinskiego. 

618-2-1 
Przyjmuje od 9-2 i od 4-7. przybłąkał sit: pies. Buldok 

639-3-1 
maści żółtej średniego zwro• 

stG morda czarna z obrożą. U 

O ł , d b obrąży ma markę ."Ni 834 Do 

U 0SZ8Dl8 ro ne: odebrania Ul. Konstantynowska 
Ng H4. St) Brzeziński· 

A A A A Centralny kantor 635-3-1 
_ „ • • rekomendacyjny potrzebni dozorca, dozorczyni, 

przeniesiony został na ul. Piotr· oraz · gospodyni dla kolonji 
kowską N2 10 i i:ioleca dużą Letnich dla dzleci tydowskich 
wybór służby z dobremi świade- m. Ł.odzi Oferty piśmienne 
ctwami. 598-10-1 pocztą lub osobiście ( do godzi-

n la ludzi pracy niebywała oka· ny 4-tej popołudniu przyjmuje 
zjal Nowość za2raniczna. W·Pani Berlinerblau Targowa ._.8 

Materjał .skóra an2ielska • na ó36-l-l 
ubranie nie do zdarcia. Łokieć 50 przybłąkał sifł pi es żółty, kark 
kop. Andrzeja 4-18. 548-3-l biały, młody; Do odebrania 

Dzielna 18 u stróża. 609-3-1 
n,,...'"'l;'(r.;-N;-iy.,,.,dr-a-w~c~·a-· ""St!2!!"'" • ....,KIO>IJ!s""'t!""'p,"!l:~-e ..... k.'.~.--··~----------....--........ 

'W dr'ukarni 'St. Ks1,zii, Zachod'nia a1. 

P łac 37· llZ łokci szeroki dłu­
gi '40 łokci z planem na 4 

mieszkania do sprzedania Zieto„ 
na NV 38 m. 30 

629--3-l 

P ianiii·o-·iiowe-koil-cc:rio.wekrzy. 
iOS(~ okuzyjnle tanio sprze· 

dam. &:;.~.;~u.!"!1la Erdmana Piotr· 
kowska •. ~;. 584·-3-t 

R!J.501000 potrlebne na hy„ 
potekę Jornu w Łodzi przv 

ulicy P!c.:rkow5kiej po 100,000 
rb· Tow. Kredytowego 11a 6 do 
6 i pół Olo. Po.ś:::-ednictwo wyklu­
czone. Oferty proszę składać 
do adm. niniejszej gazety poet 
lit D. J .M. 

r. 374-3-1 

Sprzedam; plac za lasem miej· 
skim 3,200 łok. kw. Star) 

drewniany budynek do ro zebra· 
nia i sklep kolo-.l.ialno-spoźywczy. 
WiadomoM ~\onstautynowska 66. 
Sałacinski. 606-3-1 
\: klep rzeżmczy do sprzedaml 
...., z powodu wyjazdu oraz róż, 
ne meble do sprzedania Wiado 
mość Adm. „l(uqera Łódzkiego„ 

640--3-1 

TaJ1ct:r 1 c.tekorator sońc-; y„w-, 

:izy praktykę zagranicą, po. 
s1ada1 ący dobre świadectwa po 
szukuje zaj<:cia. W. Wykrota 
Kalisz ul. Wiejśka Nr. 4. 

5'78-2-1 

laginął' paszport, wydany 'I. 

gminy Małuszyn pow. nowo-, 
radomskiego gub. piotrkowkiei 
na imię AleKsandra 01Jociyń· 
kiego· W notesie były: bilet woj· 
slwwy : metryka urodzenia 

634-3-l 

Zagnęła karta oa pastportu 
wydane z fabryki Br. Bukiet 

na imię Jana Pomiaovwskiego 
632-1-1 

Z agmą.r ___ iaszpon, wydany z 
gmrny ł:Sudz1szt:wice, powial. 

Rawski ua 1mie;: Antoniny Pietrzak 
.'.>9,1-3-1 

Zaginął paszport wydany z No­
womińska pow. Now01rnń­

skiego gub. Warszawskiej na imit:. 
Jadwigi Mal<owskieJ. 

625-3-1 

Zaginął. At 934 numer doroż· 
karski wydany przez policmaj- · 

stra m. Łodzi na imi~ Wawrzynca 
Matczaka. 626-2-1 
· 1agrnął paszpon wyaany z gm, 
~ Kaski pow. błońskiego gub. 
warszawskiej na imię Józefa 
Kruka. 628-3- l 

Zagubiono paszport wydany z 
gm. Zadzlm pow. Sieradzkie: 

go gub. Kaliskiej na imię Józef~ 
jaworskiego. 614-3-1 

Zagmął paszport wydany z ma· 
gistratu m. Łodzi ·na imie 

Aleksandra i Weroniki Kitel. 
559-3--J 

Zaginął paszport wyuany z gmi­
ny Budziszewice powiat Raw· 

ski na imic; Antoniny Pietuak. 
593-3-1 

Zagin~ła kana od paHportv 
wydana z fabryki Hirszberg 

& Birnbaum na imic: Sury Gitel 
Luftman. 631-3-1 

Zgubiono paszport wydany z 
gm. Łaznów gub. piotrkow. 

skiej na imic Marjanny Naide. 
618-3-1 

Zaginął paszport, wydany z glłlt 
Radogoszcz pow. Łódzkiegc 

gub. Piotrkowskiej na. imię Estery 
Markiewicz. 630-3-! 
• 1ag1nął paszport wyaany t 

~ gminy Budziszewice powiat 
Rawski na imi~ Anteniny Pietrzak. 

593-3-l „, agmął paszport wyaany z ma­
J..,j gistratu m. Łodzi 11a imię 
Alek1andra i Weroniki Hytat. 

5S9-J-·1. 


